
Życzenia niemieckich 
obrońców pokoju 

tfla polskich przyjaciół
’ Członkowie delegacji niemieckich 
działaczy ruchu obrońców pokoju, 
którzy bawili w jpolsce — po powro­
cie do swego kr.jiv przesłali do Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
depeszę z serdecznymi braterskimi po 
zdr<nvleniami z okazji święta Odro­
dzenia.

W depeszy tej czytamy 
„Przyrzekamy, ie jeszcze 
wzniocnlmy naszą walkę o 
czone, demokratyczne i 
Niemcy. Dziękujemy polskim obroń­
com pokoju za ich solidarną pomoc".

m. In.: 
bardziej 
zledno- 

pokojowe

JB Cenni SV.

zfandar
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Spółdzielczość produkcyjna jedyna droęq 
do trwałego dobrobytu i kultury na wsi

Mało i średniorolni chłopi tworzą 
nowe gospodarstwa zespołowe 

WARSZAWA (PAP). — Z całego kraju napływają informacje o 
powstawaniu nowych spółdzielni produkcyjnych. Wyc eczki do Związku 
Radzieckiego, wycieczki do naszych przodujących spółdzielni produkcyj 
nych oraz codzienna obserwacja pracy, W™ i osiągnięć spółdzielców 
ułatwiły wielu chłopom poznanie wszechstronnych korzyści, jakie da je 
zespołowe gospodarowanie, przekonując Ich o wyzszosci gospodarki ze­
społowej nad indywidualną i utwierdzając w przekonaniu, ze spółdziel­
czość produkcyjna jest drogą do trwałego dobrobytu i kultury
na wsi.
W pow. toruńskim w pierwszej 

połowie lipca powstały nowe spół­
dzielnie w trzech gromadach, a w 
dalszych 15 komitety założycielskie 
przygotowują zorganizowanie spół­
dzielni. Jedną z nowopowstałych jest, 
spółdzielnia w Grzywnie w gminie 
Chełmża- wieś. Do jej założenia 
przyczyni! się uczestnik wycieczki

Strajk powszechny
2 milionów 
robotników rolnych 
we Włoszech

Chleb dla Ojczyzny

Spółdzielcy z Białej Nowej w woj, warszawskim bezpośrednio po 
omłotach odstawiają zboże do punktu skupu w Płocku.

W dniu 25 bm. spółdzielcy odstawili 10 ton żyta,. zobowiązując się 
jednocześnie do 10 sierpnia sprzedać państwu ponad 200 ton .zboża. — 
Na zdjęciu: spółdzielcy wiozą zboże na punkt skupu. (CAF)

ko-

Dalsze zwolnienia
patriotów francuskich

PARYŻ (PAP). — Tuloński
respondent „L'Humanite" donosi o 
wypuszczeniu z więzienia dalszych 
trzech patriotów francuskich — 
Allessi, Rovost i Bourdarel. Zwolnie­
nie to — podkreśla korespondent — 
jest nowym zwycięstwem mas pra­
cujących Francji, odniesionym nad 
organizatorami spisku tulońskiego.

* * »
XII sąd kamy Paryża uniewinnił 

pięciu patriotów, aresztowanych w 
dniu 5 maja w Vincennes w czasie 
rozdawania ulotek, wzywających do 
protestu przeciwko przybyciu Ridg- 
waya do Paryża.

do Związku Radzieckiego — Stefan 
Paczkowski.

Najwięcej spółdzielni powstaje w 
gromadach leżących w pobliżu przo­
dujących spółdzielni, które mocno 
oddziaływują na okolicznych chło­
pów. W pow. Środa Śląska, gdzie 
szeroko znane są osiągnięcia spół­
dzielni produkcyjnej w Wilczkowie, 
powstało w tym roku 18 nowych 
spółdzielni.

Podobnie żywo rozwija się ruch 
spółdzielczości produkcyjnej w kilku 
innych powiatach Dolnego Śląska — 
w ząbkowickim, świdnickim, legnie 
kim, wrocławskim. W pierwszym 
półroczu br. powstało na Dolnym 
Śląsku ok. 100 spółdzielni, przez co 

.ogólna ich liczba na 1 lipca pod­
niosła się do 631.

W ciągu 20 dni lipca w woj. ol­
sztyńskim zarejestrowano 10 nowo­
powstałych spółdzielni.

RZYM (PAP). — We wtorek 
2 miliony robotników rolnych 
w całych Włoszech ogłosiło 
24-godzinny strajk w związku 
z odmową właścicieli ziem­
skich rozpoczęcia rokowań w 
sprawie poprawy warunków 
bytu.

W strajku biorą udział ro­
botnicy rolni, należący do wło­
skiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy, katolickich związków 
zawodowych i socjaldemokra­
tycznej organizacji zawodowej.

W prowincjach Siena i Arez- 
zo tysiące chłopów i dzierżaw­
ców przerwało w poniedziałek 
ponownie pracę na 24 godziny, 
żądając sprawiedliwego podzia­
łu plonów i przeznaczenia czę­
ści dochodów na prace melio­
racyjne.

Chłopi Lubelszczyzny
sprzedają Państwu zboże

Wielu chłopów rozpoczęło 
już odstawę zboża 
planowego skupu. O patrio­
tycznym obowiązku wobec Pań­
stwa Ludowego pamiętał ob. 
Antoni Gabylewicz ze wsi Wisz­
nice, pow. 
siada 4 ha 
planowego 
odsprzedać
z pierwszych chłopów Lubelsz­
czyzny wykonał swój 
ponadto sprzedał jeszcze 
zboża ponadplanowo.

Chłopi z Wisznic na

w ramach

Włodawa, który po- 
ziemi. W ramach 
skupu zboża miał 

3,30 q. Jako jeden

plan' i
1,40 q

pewno

nie pozostaną w tyle i sw^J 
obowiązek w akcji skupu zboża 
spełnią przed terminem.

leszcze jeden kat 
narodu koreańskiego 
przybywa do Europy

RZYM (PAP). — Kwatera głów­
na tzw. armii europejskiej w Nea. 
polu podała do wiadomości, że ge­
nerał Ridgway mianował dowódcę 

9 korpusu amerykańskiego w Korei 
— generała Willarda Wymana sze­
fem atlantyckich sił zbrojnych w re­
jonie południowo - wschodnim. Ge­
nerałowi Wymanowi podlegać będą 
wojska greckie i tureckie.

»Utrwalimy osiągnięcia Czynu Zlotowego« 
Młodzież z całej Polski wypełnia ślubowanie 

złożone podczas Zlotu
WARSZAWA (PAP). — Głęboko zapadły w serca tysięcy chłopców

i dziewcząt słowa ślubowania młodego pokolenia. Czynem swym, pra­
cą i nauką dokumentują młodzi robotnicy, chłopi i inżynierowie w fa­
brykach, na budowach i na roli miłość do ukochanej Ojczyzny. „Utrwa­
limy osiągnięcia Czynu Zlotowego" — to hasło rozbrzmiewa dziś 
wśród całej młodzieży.
Z postanowieniem dalszego przo­

dowania w pracy powrócił ze Zlotu 
miody przodujący tokarz TOR w Ko 
szalinie — Jan Bruders, który dla 
uczczenia „radosnego święta mło­
dzieży" wykonywał ze swoją bryga­
dą przeciętnie 288% normy. I dziś 
brygada jego osiąga te same rezul-

Medżlis zatwierdził program rządowy Mossadika 
Członek parlamentu Damawendi żąda 

usunięcia dtodń amerykańskich z armii irańskiej
LONDYN (PAP). — Jak donosi 

agencja Reutera, we wtorek odbyło 
się posiedzenie medżlisu, na którym 
przytłaczającą większością głosów 
(68 na 69) obecnych deputowanych 

1 złożony przed 
program nowego

— przyjęty został 
dwoma dniami 
rządu Mossadika.

Na posiedzeniu tym, niezależny 
deputowany Mohamed Damawendi 
zażądał usunięcia doradców amery­
kańskich z armii irańskiej. Stwier­
dził on, że Iran „nie potrzebuje do­
radców amerykańskich i że da sobie 
sam radę".

niezależny

Do parlamentu irańskiego wpłynął 
projekt ustawy, przewidującej na­
tychmiastową konfiskatę całego ma­
jątku b. premiera Ghavam es Sulta- 
neh. Część majątku h. premiera ma 
być przeznaczona dla członków ro­
dzin ofiar krwawej masakry demon­
strantów w dniu 21 bm.

Nowy szef policji teherańskiej 
Kazam Saibani wydał oświadcze­
nie. w którym stwierdził, iż Ghavam 
es Sultaneh zbiegi najprawdopodob­
niej do Iraku.

taty. „Jestem dumny — mówi Bru­
ders — z tego, że przypadł mi w 
udziale zaszczyt uczestniczenia w 
Zlocie, że mogłem zobaczyć naszego 
kochanego Trezydenta, Bolesława 
Bieruta, naszą stolicę — Warszawę. 
Nigdy nie zapomnę tej uroczystej 
chwili, kiedy w obecności towarzy­
sza Bieruta oraz przywódców Partii 
i członków Rządu składałem ślubo­
wanie naszej Ojczyźnie — Polsce 
Ludowej. Słowa tego ślubowania 
są wytyczną dla mojej dalszej pra­
cy, dla mego życia. Zobowiązuję się 
wraz ze swoją brygadą wyniki, 
uzyskiwane przed Zlotem, stale 
przekraczać".

Młodzi górnicy i hutnicy utrwa­
lają szczytowe osiągnięcia uzyskane 
we współzawodnictwie zlotowym. 
Edmund Córa i Wacław Kościelny 

dwaj delegaci na Zlot z kop. 
„Mortimer", stale utrzymują taką 
samą wydajność pracy, jak w okre­
sie poprzedzającym Zlot. Edmund 
Córa tak jak przedtem wykonuje 
średnio 206°/o normy. Podjął on rów­
nocześnie długookresowe zobowiąza 
nie utrzymania w trzecim kwartale 
br. dotychczasowych norm wydajno­
ści. Jego kolega Wacław Kościelny, 
wyróżniony odznaką „Zasłużonego 
Przodownika Pracy", od chwili po­
wrotu ze Zlotu, ani o jeden procent 
nie obniżył wydajności pracy, osią­
gniętej w Czynie na cześć 22 Lipca. 
Wykonuje on systematycznie 165n/<> 
normy, obecnie postanowił osiągać 
167%.

Skrajnie nacjonalistyczne organizacje egipskie
popierają gen. Naguiba

B. premier Nahas Pasza powróc i ze Szwajcarii
LONDYN (PAP). _ Jak donos[ 

agencja Reutera, do Kairu wrócili 
ze Szwajcarii przywódcy partii 
WAFD — b. premier Nahas Pasza

Wytwórnia Filmów Fabularnych 
przystąpiła do realizacji pierwszej 
polskiej komedn w kolorach 
.,Przygodo na Mariensztacie", 
scenariusza Ludwika Starskiego. 
Reżyseruje Leon Buczkowski. Zdję 
cia Seweryn Kruszyński i Franci* 
ciszek Fuchs. — Na zdjęciu: ekipa 
realizatorska przy pracy na. Placu 
Konstytucji w Warszawie. Na 
pierwszym planie odtwórczyni głów 
nej roli kobiecej Lidia Forsak^nna.

oraz b. minister spraw zagranica, 
nych Serag el Din Pasza. Nahas 
Pasza niezwłocznie odbył konferen­
cję z generałem Naguibem, którego 
nazwał „zbawcą kraju".

W poniedziałek wieczorem odby­
ło się nadzwyczajne posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego partii WAFD. 
na którym postanowiono zażądać 
niezwłocznego zwołania parlamentu, 
rozwiązanego przed kilku miesiąca 
ml przez b. króla Faruka. 
domaga się, by parlament 
wyboru rady regencyjnej.

Agencja Reutera podaje
że przywódca skrajnie nacjonali­
stycznej organizacji „Bractwo Mu. 
zułmańskie" — Hassan Hodeby Bej 
1 przewodniczący partii liberalno, 
konstytucyjnej Heikel Pasza za­
pewnili genarała Nagulba o swym 
poparciu.

WAFD 
dokona)

również,

ZWYCIĘSTWO CflYCHLY, PORAŻKA 
NOWARY I GOŚCIANSKIEGO

We wtorek w pierwszej serii walk bok­
serskich odbyło się szereg spotkań.

Waga pólśrednia: Chychła wygrał z do­
brym Belgiem Woutersem Szezerbakow 
(ZSRR) zwyciężył wskutek dyskwalifikacji 
Sarfattl (Argentyna). Ltnca (Rumunia) 
zwyciężył Cancue (Wenezuela), Torma 
(CSR) Maloneya (Anglia). Issabeg (Iran) 
— Addelrahmsna (Egipt) przez dyskwa­
lifikację. Joergensen (Dania) zwyciężył 
Dlba (Brazylia) przez t.k.o Linde (Pld. 
Afryka) — Pasha (Pakistan) przeć t.ko.. 
Vescowl (Włochy) — Weltera (Luksem­
burg). Darolos (Mekayk) — Tunacae (Fi 
lit>iny) przez t. k o.. Cunnarson (Szwe­
cja) — Grotty (Irlandia). Muetler (Szwaj 
carla) — Linemanne (Holandia) 
t.k o., Held»mann (Niemcy 
data (Węgry).

Waga lekltośrednla: Papp 
kantował Webba (USA) w 
dzle. Herrera (Argentyna) zwyciężył Sa- 
glniana (Iran), Bnaasof (Bułgaria) — 
sTera (Anglia). Kontula (Finlandia) 
Serbuls (Rumunia). Hamberger (Austria) 
Ramlno (Saara). Mizzlngi (Włochy) — Ma. 
tlussl' (tuksembutg), Chase (Kanada) — 
Oulelle (Francja)

Waga średnia: Mshsmad (Pakistan) po. 
konał Nowarę, Nicoloff (Bułgaria) poko­
nał Stuermer (Luksemburg), Kont.ny 
(CSR) — Maturano (Argentyna). 0'0- 
dlng (Anglia) — Fablma (Egipt), Tlt.a 
(Rumunia) — Duggane (Irlandia). Seą- 
tlmentla (Włochy) — Niedeyhauser 
(Szwetcaria) De Psuła (Brazylia) poko­
nał Płychego (Węgry).

Waga półciężka: Pastor (Holandia) po­
konał FBzekasa (Węgry). Ktstner (Niem­
cy zaełi.) Wardę (Indie) t k o.

Waga ciężka: Gościańskl przegrał przez 
t k o w drugiej rundzie z Soczlkasem 
(ZSRR) Krlzmanle (Jugosławia) wygrał 
z Furetzą (Rumunia), Hermand (Anglia) 
z Sartorem (Argentyna), Nleman ' "
Afryka) z Gorgasem 
ders (USA) z Josta
SPORTOWCY CHIN 
W HET SINKACH

Na lotnisku Seutula w Helsinkach wy. 
lartowsły 20 bm 3 samoloty. wioz.ee 
sportowców Chińskiej Republiki Ludowel. 
którzy Jek wiadomo zostali dopuszczeni 
do udziału w Igrzyskach olimpijskich. 
Sportowcy chińscy, piłkarze, koszykarza, 
i pływacy, pod kierownictwem wlceprze- 
wodnlr-arego Chińskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej Ykng Kae-tanga. powita­
ni zostali serdecznie na lotnisku przez 
delegacje suortowców radzieckich, pol­
skich. czechosłowackich, rumuńskich, wą 
gierskteh 1 bułgarskich.

• . •
Z trzech półfinałów 400 m dow. kwa­

lifikowało się do finału 8 Pływaków z 
najlepszymi czasami Gremlowskl atar- 
tował w pierwszym półfinale, w którym 
zwycięzca Bolteuż wynikiem 4.331 usta- 
nowi! rekord olimpijski. Drugi na merla 
Oestrand (Szwecja) osiągnął czas 4 33.8. 
również lepszy od rekordu olimpijskiego. 
Trzeci Wardron (Anglia) miał czas 441.1. 
(Gremlowskl 4.47.4 ).

Gremlowskl został wyeliminowany w 
półfinale, przy eżyńi jeoo czas był 13 z 
kolei we wszystkich półfinałach.

• * *

Z trzech półfinałów 100 m grzbiet 
w konkurencji kobiet kwalifikowało alg 

finału 8 zawodniczek z najlepszymi 
Reprezentantka nasza Miiniklerl

prasa
zach.) — Bu

(Węgry) OTO- 
drugiej run.

Fo

(PM. 
(Niemcy złch ), San 
(Szw»lc«rta).

LUDOWYCH

do
_____ _______ __________  

Za‘eła « mteiscę w swoim półfinale i zo­
stała wyeliminowana .

. ♦ ♦ •

JUGOSŁAWIA — NIEMCY ZACH. 3:1 
W PIŁCE NOŻNEJ

W drugim półfin<>>'"vvm meczu piłki 
nośne) Jugosławia pokonała Niemcy zach. 
3:1 (3:1) 1 spotka ale w finale z Węgra­
mi.
CZESC POLSKIEJ DRUŻYNY OLIMPIJ­
SKIEJ WYRUSZYŁA JUŻ DO KRAJU

We wtorek w późnych godzinach wie­
czornych część nasze) drużyny olimpij­
skiej wyruszyła w podróż powrotną do 
kraju. W skład *6-osobowego zespołu, 
który wraca pociągiem do Warszawy 
przez Leningrad i Moskwę, wchodzą m. 
In : piłkarze, lekkoatleci. sdmnaatvezlu 

1 wioślarz*.

wioz.ee
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wojennych moąą hyć rozwiązane tylko
na podstawie konwencji genewskiej*

Dzięki pomocy Państwowych Ośrodków Maszynowych tegoroczna 
akcja żniwno - omłotowa przebiega szybko i sprawnie. — Na zdjęciu: 
kombajn radzieckiej produkcji z Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Lwówku, pomaga przy sprzęcie żyta spółdzielni produkcyjnej Mo­
del w pow. gostynińskim. (CAF)

Plenum CRZZ rozpoczęło obrady
WARSZAWA (PAP). — W dniu 29 lipca rozpoczęło obrady X Ple­

num Centralnej Rady Związków Zawodowych, poświęcone omówieniu 
zadań polskiego ruchu zawodowego w świetle uchwał VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Na. plenurń przybyli m. in.: zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR — 
Władysław Dworakowski, wiceprzewodni­
czący PKPG — Franciszek Blinowski 
oraz członek Prezydium CRZZ — mini­
ster Transportu Drogowego 1 Lotniczego 
— Jan Rusteckl.

Referat zasadniczy wygłosił prze­
wodniczący CRZZ — Wiktor Kłosie- 
wicz, nakreślił on zadania związków 
zawodowych, wypływające z obecnej 
tytuacji międzynarodowej, szeroko 
omówił metody kierowania ruchem 
współzawodnictwa i racjonalizator­
stwa praż konieczność aktywnego 
udziału związków zawodowych w 
rozwiązywaniu problemu siły robo­
czej i wskazał konkretne zadania 
związkowców w dziedzinie wszech­
stronnego wzmacniania spójni mię­
dzy miastem i wsią.

Znaczną część swego referatu po­
święcił przewodniczący CRZZ spra­
wie ulepszania organizatorskiej dzia 
łalności 
zakresie 
wyeh i 
cych.

W następnym referacie wiceprze­
wodniczący PKPG — Blinowski, 
scharakteryzował sytuację w dzie­
dzinie zatrudnienia oraz sposoby ak­
tywizacji rezerw siły roboczej.

Obydwa referaty stały się podsta­
wą do szerokiej, ożywionej dysku­
sji.

Obrady trwają.

Z
Ka­
prze 
Ka- 
Don

motoro- 
Stalin",

Wołga
Lenina
„Józef 

otworzył nor-

związków zawodowych w 
poprawy warunków byto- 
kulturalnych mas pracują-

><■ Do portu w 
łączu zawinął po 
byciu całej trasy 
nału 
im. 
wiec 
który
malną żeglugę na tra 
sie Moskwa — Rostow 
nad Donem.

Przybycie statku zo 
stało entuzjastycznie 
powitane przez licznie 
zgromadzone na wy­
brzeżu tłumy.

W pierwszym pół 
radziecki 
rozpoczął

* Na, Of)ól«,7czyźnl« uruchomiona zo- 
atałi w Murowie jedna z najpoważniej­
szych inwestycji polskiego przemysłu leś 
nego —- tartak ,,Murów Duży".

Nowouruchomiony tartak posiada naj­
nowocześniejsze urządzenia 1 jest jednym 
z największych w kraju. Zabudowania 1 
urządzenia zajmują wielohektorową przó 
atrżeń Tartak jest położony w środku 
bazy surowcowej, jaką tworzą sąsiadują­
ce Uay

sj. W Świnoujściu rosną nowe obiekty 
sązy rybackiej a m. in baza remontowa. 
Już w roku bież. 60 proc, międzyrejso- 
wych napraw rybackich jednostek dale­
komorskich 1 zalewowych wykona baza 
remontowa w Świnoujściu. Jednocześnie 
buduje Bi$ nowe nadbrzeże. Rozpoczęto 
również prace przy budowle tzw. slipów, 
które będą służyć do wyciągania na re­
mont dokowy dużych lugrotrawlerów 1 
kutrów dalekomorskich. Urządzenia te 
pozwolą już od przyszłego roku wykony­
wać remonty dalekomorskiej floty rybac 
klej wyłącznie w bazie remontowej w 
Świnoujściu.

s?. Niezwykłego czynu dokonała ostat­
nio załoga Zakładów Budowy Sieci i Sta 
cji Elektrycznych w Krakowie, która od 
27 czerwca do 14 bm„ tj. w ciągu 18 clni 
przebudowała ponad 200 km linii najwyż 
szego napięcia na trasie Śląsk — Lódż. 
Harmonogram robót przewidywał wyko­
nanie tych prac w ciągu 4 tygodni Za- 
łógą postanowiła dla uczczenia VIII rocz 
nlcy PKWN termin ten znacznie skró­
cić. Zobowiązanie wykonano.

sf. Sekretariat Międzynarodowego Związ 
ku Studentów opublikował komunikat, 
w którym zawiadamia, że w początkach 
września otwarta zostanie w Bukareszcie 
kolejna sesja Rady MZS

W pracach sesji mają wziąć udział 
przedstawiciele organizacji studenckich 
70 krajów, reprezentujący 5.300 tysięcy 
studentów.

# Na vn 
lu Filmowym 
świetlany był

roczu br. 
przemysł 
produkcję 120 nowych

Międzynarodowym Festlwa- 
w Karlovych Varach wy- 

r .. . _ dókumantarny film produk
cU chiński*) potwlseony bohaterskiej wal 
ee ochotników chińskich w Korei prze­
ciwko agresorom amerykańskim.

Agencfa TASS donosi z Teheranu, 
te wicepremier irański Kazeml odczytał 
w medalistę pismo premiera Mossadlka, 
zawierające listę nowego gabinetu i pro 
gram nowego rządu. Premier Mossadik 
podaje w swym piśmie, że ministerstwo 
wojny przemianowane zostało na mini­
sterstwo obrony narodowej, i że na jego 
czele sta:e sam premier.

W uzdrowisku Mariańskie Łaźnie w 
Czechosłowacji na frontowej ścianie sa­
natorium „Krym", w którym mieszkał 
i pracował w 1839 r. wielki pisarz rosyj­
ski — Mikołaj Gogol, odsłonięto tahiicę 
pamiątkowa.

Lisi gen. Nam Ira
do szefa delegacji amerykańskiej
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi z Kaesongu: 
Dnia 26 lipca, gdy rozpoczęły się jawne obrady delegacji w peł­

nym składzie, Amerykanie samowolnie ogłosili siedmiodniową przerwę 
w pracach delegacji i opuścili salę konferencyjną.

W związku z tym przewodniczący delegacji koreańsko - chińskiej 
gen. Nam Ir wystosował 27 lipca 
skiej gen. Harrisona:
Delegacja ludowa zdecydowanie 

stoi na stanowisku, że należy w dro 
dze konsultacji między obu strona­
mi dążyć do sprawiedliwego i roz­
sądnego uregulowania wszystkich 
zagadnień, dotyczących rozejmu w 
Korei. W czasie posiedzeń przy 
drzwiach zamkniętych delegacja lu­
dowa uczyniła wszystko, aby dopro 
wadzić do pomyślnego rozstrzygnię­
cia kwestii jeńców wojennych.

Strona ludowa zaproponowała, 
aby powtórna klasyfikacja jeńców 
wojennych, dokonywana z uwzględ­
nieniem ich narodowości i miejsca 
zamieszkania, oparta była na zasa­
dzie wyrażonej w paragrafach 51 i 
52 projektu porozumienia w sprawie 
rozejmu, w myśl którego jeńcy obu 
stron winni wrócić do domów i nie 
brać więcej udziału w wojnie ko­
reańskiej oraz, aby listy jeńców, któ 
re obie strony wymieniły 18 grudnia 
1951 r., zostały również na tej za­
sadzie zrewidowane.

Delegacją ludowa uważa, że'skoro 
obie strony osiągnęły porozumienie 
co do tej zasady, to tylko jeńcom 
narodowości koreańskiej, o ile ich 
miejsce zamieszkania znajduje się 
na terytorium pozostającym

list do szefa delegacji amerykań-

kontrolą strony, która wzięła ich do 
niewoli, można zezwolić na natych­
miastowy powrót do domów i w 
tym wypadku ich repatriacja nie 
jest konieczpa. Nie ma jednak żad­
nych podstaw, by rezygnować z re­
patriacji wszystkich pozostałych jeń 
ców wojennych, którzy znajdują się 
w ręku obu stron (tj. wziętych do 
niewoli żołnierzy sił zbrojnych j 
ONZ i ochotników chińskich).

Zgodnie z tym, strona ludowa 
domaga , się, aby zrewidowane wy­
kazy jeńców wojennych były realne 
i zawierały około 116 tysięcy nazwisk 
jeńców, w tej liczbie 20 tysięcy jeń­
ców chińskich.

Wszystkie zagadnienia, dotyczące 
jeńców wojennych mogą być roz­
wiązane tylko na podstawie kon­
wencji genewskiej z 1919 roku w 
sprawie jeńców wojennych.

Historia po amerykańsku
Amerykańskie władze okupacyj­

ne wydały podręcznik historii Nie­
miec. W podręczniku tym Goethe- 
mu poświęcono zaledwie 8 wierszy. 
Natomiast Kruppowi amerykańscy 
.historycy" poświęcili 150 wierszy.

Są kraje, w których czci się pa­
mięć wielkich poetów i pisarzy. W 
USA natomiast czczona jest pamięć 
handlarzy śmierci, chociażby produ 
kowali armaty i broń, od której gi 
nęli amerykańscy żołnierze.

Wart Pac pałaca...
„IV krajach sąsiednich, a m. in. 

w Hiszpanii, spotkać można mło­
dych Francuzów spędzających swo­
je urlopy czy wakacje. Dzięki tym 
podróżom w krajach wolnej Euro­
py... itd. itd. — pisze socjald^mokra 
tyczny dziennik francuski ./ • 
laire", rozpływając się nad jra, i- 
stowską Hiszpanią.

Tak, dla socjaldemokratów katów 
nia frankistowska, jaką jest dzisiej 
sza Hiszpania, zalicza się do tzw. 
wolnej Europy. Wart Pac y taca, 
albo, jak kto woli, ręka rękę myje 
itd. Do wyboru.

życia ZSRR
typów obrabiarek. M. 
in. rozpoczęto produk 
cję obrabiarek o wa­
dze 130 ton przezna­
czonych do obróbki 
elementów o średnicy 
2 mtr. 1 długości 8 
mtr. Obrabiarki te 
znajdą szerokie zasto­
sowanie w zakładach 
produkujących turbi­

ny wodne dla elek­
trowni kujbyszewskiej 
i stalingradzkiej.

-• W Związku Ra­
dzieckim istnieje cała 
sieć placówek, przygo 
towujących kadry no 
wych górników dla

węglowego. 
Akademia 
Górnicze- 

kursy inży 
przy insty-

przemysłu 
A więc: 
Przemysłu 
go, wyższe 
nieryjne
tutach górniczych, kur 
sy techniczne różnych 
specjalności, 50 liceów 
górniczych, znaczna 
liczba szkół górniczo- 
przemysłowych, 145 
„kombinatów" szkole 

niowych i ponad 700 
ośrodków szkolenia 
górników.

40.000 młodych gór­
ników kształci się w 
szkołach dla młodzie­
ży robotniczej.

Demonstracja ludności Hamburga

W przeddzień debaty w parlamencie bońsklm w sprawie rafyftKtt- 
cji „układu ogólnego" ludność Hamburga w potężnej demonstracji ma­
nifestowała przeciwko wojennej polityce amerykańskich imperialistów, 
przeciwko „układowi ogólnemu" i na rzecz traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, demokratycznymi i niezależnymi Niemcami. (CAF)

Walka o jedność Niemiec wzmaga się!
Często słyszymy pytanie: „Jaki 

jest związek między hasłami bu­
downictwa socjalizmu w NRD, wy­
suniętymi przez II konferencję par­
tyjną Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, a walką o jedność Niemiec? Ja­
ki wpływ będzie miało budownictwo 
socjalizmu w NRD na przebieg wal- 
ki o jedność Niemiec?"

By wyjaśnić to ważne zagadnie­
nie, należy od razu stwierdzić, że 
walka o zjednoczenie Niemiec, o 
traktat pokojowy z demokratyczny, 
mi, suwerennymi Niemcami stanowi 
w dalszym ciągu główny cel zma­
gań narodu niemieckiego. Budow­
nictwo socjalizmu w NRD wzmoże 
tę walkę wzmacniając republikę ja­
ko bazę materialną i organizatora 
ofensywy narodu niemieckiego, o 
zjednoczenie demokratycznych Nie- 
mieć.

W interesie narodu niemieckiego 
jak i nade wszystko w interesie wal­
ki w obronie pokoju, leży zjednocze­
nie Niemiec, wyrwanie Niemiec za­
chodnich spod wpływów imperlali. 
stycznych. W interesie narodu nie­
mieckiego leży to dlatego, że po­
dział Niemiec pogłębiany przez im- 
perialistów służy przygotowywaniu 
tego kraju jako terenu bitwy w no. 
wej wojnie światowej. Pogłębianie 
podziału Niemiec jest częścią przygo. 
towań wojennych imperializmu ame 
rykańskiego. Likwidacja zaś tego 
podziału oznaczałaby wraz z likwi. 
dacją wpływów imperialistycznych 
w Niemczech, utrwalenie pokoju w 
Europie. Tak więc interesy narodo­
we niemieckie splatają się ściśle z 
interesami światowego obozu po­
koju.

Twarde jarzmo niewoli narzucili 
narodowi niemieckiemu imperialiści 
amerykańscy, angielscy i francuscy. 
Pod polityką amerykańską w Niem­
czech zachodnich podpisali się za. 
chodnio - niemieccy monopoliści, któ-

rzy wyrośli do roli głównej siły po. 
mocniczej imperialistów amerykań. 
skich. Jest to fakt niesłychanej 
zdrady narodowej, dokonanej przez 
koła monopolistyczne Niemiec za­
chodnich.

Jedynie rząd Związku Radzieckie- 
go, a wraz z nim kraje demokracji 
ludowej, w swej polityce wobec Nie­
miec wysuwają jako punkt wyjścia 
prawo narodu niemieckiego do sa- 
mookreślenia, do samodzielnego by­
tu państwowego. Tak więc walka o 
zjednoczenie Niemiec ma charakter 
antyimperialistyczny, jest skierowa­
na swym ostrzem przeciwko impe. 
rialistycznym okupantom 1 skojarzo­
nym z nimi monopolistom zachod­
nio . niemieckim oraz prawicowemu 
kierownictwu socjaldemokratycznej 
partii Niemiec, spełniającemu słu­
żebną rolę wobec koalicji organiza­
torów nowej wojny. „Układ ogólny", 
który stanowi najjaskrawszy wyraz 
polityki aliansu imperialistów ame­
rykańskich z zachodnio - niemiecki­
mi monopolami zmierza do zabez­
pieczenia pełnego wykorzystania 
wszystkich zasobów tak ludzkich jak 
i materialnych Niemiec zachodnich 
dla celów agresywnej wojny prze­
ciwko Wschodowi, wojny prowadzo. 
nej w interesie imperializmu ame. 
rykańskiego.

Jedynym wnioskiem, który każdy 
niemiecki obrońca pokoju, każdy 
niemiecki patriota może wysnuć z 
obecnej sytuacji, jest to, iż należy 
wzmóc natężenie walki antyimperia- 
listycznej o zrzucenie jarzma zależ- 
ności od monopoli amerykańskich i 
zachodnio . niemieckich, skończyć z 
haniebnym reżimem Adenauera, któ­
ry prowadzi politykę antypokojową, 
sprzeczną z interesami narodu nie­
mieckiego, politykę amerykańską i 
wywalczyć zjednoczenie Niemiec de­
mokratycznych. pokojowych, suwe- 
renayeh

O te cele walczy przeważająca 
część narodu niemieckiego, skupiona 
wokół Narodowego Frontu Niemiec 
Demokratycznych, realizującego an- 
tyimperialistyczną i demokratyczną 
politykę wyzwolenia Niemiec spod 
jarzma imperializmu amerykań. 
skiego.

Inne są drogi i metody walki o 
urzeczywistnienie narodowych inte­
resów niemieckich na zachodzie Nie. 
mieć i inne w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej. Na zachodzie 
Niemiec 1 w NRD kierowniczą siłą 
Frontu Narodowego jest klasa ro- 
botnicza. Ale w Trizonii podstawo­
wym jej zadaniem jest montowanie 
jedności proletariackiej wbrew poli­
tyce Schumacherów i Ollenhauerów. 
mobilizowanie wokół siebie wszyst­
kich patriotycznych sił narodu i 
wzmaganie tempa oraz nasilenia 
walki przeciwko amerykańskiemu 
rządowi Adenauera. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej naczel. 
nym zadaniem jest nieustanne, kon­
sekwentne ustokrotnianie sił swej 
pokojowej ojczyzny, rozwijanie gos­
podarki uspołecznionej, stworzenie 
zbrojnej obrony dotychczasowych 
zdobyczy ludu pracującego, wszech­
stronne umacnianie władzy państwo, 
wej, pogłębianie wśród klasy robot, 
niczej, młodzieży i mas pracujących 
świadomości socjalistycznej i nie­
ustanne konsekwentne zwalczanie 
ideologii burżuazyjnej. A to właśnie 
możemy objąć mianem budownic­
twa socjalistycznego w Republice.

Najbliższym więc celem walki na­
rodu niemieckiego jest zjednoczenie 
Niemiec, rozwiązanie kwestii naro- 
dowej, która posiada głęboką treść 
społeczną. Dopiero po zjednoczeniu 
Niemiec naród niemiecki stanie wo­
bec zagadnienia wyboru odpowied­
niego dla siebie ustroju społecznego. 
Wybór ten dokonany zostanie bez 
jakiejkolwiek ingerencji z zewnątrz. 
I otóż „dzięki budownictwu sociali-

stycznemu niemiecka klasa robotni­
cza i cała ludność pracująca — 
stwierdza tow. Walter Ulbricht — 
będzie miała ułatwione zadanie przy 
rozstrzyganiu problemu przyszłego 
ustroju społecznego Niemiec, albo­
wiem każdy zdoła na podstawie 
własnych doświadczeń i obserwacji 
przekonać się, jaka droga służy in­
teresom mas pracujących, ą jaka — 
interesom magnatów zbrojeniowych, 
kapitalistów i wielkich obszarników. 
Nasza polityka rozwoju demokracji 
i budowy socjalizmu pokrzyżuje pla­
ny kliki Adenauera i stojących za 
nią wielkich kapitalistów".

Doświadczenie całej historii ruchu 
robotniczego świadczy, że otwarte, 
śmiałe, rewolucyjne wystąpienie kla­
sy robotniczej ze swym programem 
stanowi najsilniejszy motor rozwo­
ju społecznego. Rewolucyjność, sta­
nowczość, śmiałość klasy robotni­
czej pomaga innym warstwom na­
rodu w pokonywaniu oporów, prze, 
sądów czy też wahań. Dziś, kiedy 
niemiecka klasa robotnicza, przo­
dująca siła narodu niemieckiego, 
występuje wobec tego narodu ze 
swym programem budownictwa soc­
jalizmu. nie ulega wątpliwości, że 
pomnaża ona w ten sposób siłę sze­
regów antyimperialistycznego fron­
tu. zmagającego się z ciemnymi, 
adenauerowsko - amerykańskimi sl- 
lami o realizację narodowych idea­
łów. Hasło budownictwa socjalizmu 
w NRD wzmocni jeszcze bardziej 
kierowniczą rolę klasy robotniczej 
w walce narodowo - wyzwoleńczej 
narodu niemieckiego na zachodzie 
Niemiec jak i w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. Przykład 
osiągnięć socjalistycznego budownic­
twa NRD stanowić będzie nieodpar­
ty argument dla wszystkich waha- 
jących się jeszcze, dla wszystkich; 
którzy nie rozstrzygnęli pytania, 
gdzie leży przyszłość narodu nie- 
mieckiesro. P. M-
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Aby POM-y oddziaływały politycznie na wieś
Sojusz robotniczo - chłopski znaj 

duje szczególnie dobitny wyraz w 
pomocy, jaką państwo ludowe udzie 
la przez POM-y mało i średniorol­
nym chłopom. POM-y na terenie 
nąszego województwa dysponują ta 
ką ilością traktorów, pługów, mło- 
cani i snopowiązaiek, że są w ; ta­
nie wykosić zboże na 21.000 ba, wy 
konać poważne ilości podorywek, 
siew poplonów, omlócić wicie tysię 
cy ton zboża.

-JCinócy tej powinni skorzystać 
w myśl wytycznych VII Plenum 
chłopi zorganizowani w spółdziel­

I tak np. POM Kurów zawarł 
umowę na ścięcie 50 ha zboża z chło 
parni kolonii Niezabitów (kol. ta 
jest oddalona o 70 km od POM). 
Gospodarze, którzy zgłosili zamó­
wienia na snopowiązałki posiadają 

lasne konie praż swoje własne żni­
wiarki. *

Nie byłoby nic złego, gdyby 
wśród zawartych umów, umowy z 
tego lypu gromadami stanowiły po 
wied; . io'czy 20“ ». Źle jest jed­
nak. ć ' . Niezabitów jest jedyną
gromadą która do 14.VII zawarła ż 
POM-em umowę. Źle j^st dlatego,

Snopowiązałka z POM Wierzbica pracująca na polu Pauliny Ko­
walskiej posiadającej 5 h w grom. Sawin, gm. Bukowa (pow. chełm­
ski). Snopowiązałkę obsługują traktorzyści Puchalski i Czupryński.

niach produkcyjnych, a przede 
wszystkim mało i średniorolni chlo 
pi, co do których istnieje przekona­
nie, że pomoc POM-u ułatwi im 
zrozumienie wyższości i korzyści 
płynących z zespołowej, mechanicz­
nej uprawy ziemi.

Jednocześnie powinna być prowa 
dzona przez instruktorów Wydzia­
łów Politycznych, brygadzistów i 
traktorzystów — wytężona praca 
uświadamiająca o wyższości gospo 
darki zespołowej. Tegoroczna akcja 
żniwno - omłotowa stwarza dosko­
nałe warunki dla realizacji tych za 
dań.

Na terenie naszego województwa 
znajduje się około 150 tys. gospo­
darzy mało i średniorolnych, nie 
posi tających koni. Kułacy, którzy 
Obra 'iają swymi końmi i sprzętem 
eienń* poważnej grupy tych gospo- 
dar»*w każą sobie za pracę płacić 
do 290 zł. za 1 ha orki. Tymczasem 
POM bierze za 1 ha — 72 zł. Cyfry 
te mówią najlepiej, ile dodatkowe­
go zysku oddają bezkonni do kie­
szeni wiejskich spekulantów.

Jesteśmy jeszcze ciągle świadka­
mi. jak bezkonny chłop, mimo że 
nienawidzi kułaka, że zna jego 
prawdziwe oblicze, często obawia 
się wystąpić przeciwko niemu na 
gromadzkim zebraniu, gdyż przy 
źle zorganizowanej pomocy sąsiedz­
kiej musi potem prosić tego samego 
kułaka, by ten obrobił mu pole.

Pomoc, jaką dają POM-y mało i 
średniorolnym chłopom, zawierając 
z nimi umowy o pracę, oprócz ko­
rzyści materialnej pozwala im u- 
niezależnić się spod wpływu boga­
cza. Pomoc ta oznacza umocnienie 
spójni między najbiedniejszą czę­
ścią chłopstwa a klasą robotniczą.

Czy dyrektorzy POM-ów z tere­
nu naszego województwa doceniają 
znaczenie właściwego, zgodnego z 
wytycznymi VII Plenum zawierania 
umów na pracę z małorolnymi i 
średniorolnymi chłopami? Na pyta­
nie to trzeba odpowiedzieć przeczą­
co.
. Bo np. POM Kurów do 18.VII. 
br. zawarł umowę zaledwie na 25’/» 
swtfch możliwości usługowych, 
POM Sielec na 29’/*.

Dyrektorzy tych POM-ów uspo­
kajali się tym, że chłopi w czasie 
żniw zgłoszą się sami. — „Tylu tu 
będzie chłopów, że nie wiadomo ko 
mu pierw wypożyczyć żniwiarkę 
Czy snopowiązałkę"...

Tego rodzaju argument słyszy się 
niestety nie tylko w Kurowie, Ró­
żance, ale i Wydziale Eksploatacji 
V ojewódzkiej Ekspozytury POM, 
Źle jest, że tego rodzaju teorie do 
tej ppry nie otrzymały należytej od­
prawy. Powoduje to, że POM-y za 
miast zawierać umowy w pierwszym 
izjjdżie ż bezkonną biedotą, z chło­
pami z gromad i służyć pracą we 
wsiach, w których istnieją już komi­
tety założycielskie, lub jest perspek 
tywa zorganizowania spółdzielni — 
uwierają umowy z kim popadnie. 

że żaden z Wydziałów Politycznych 
POM na terenie naszego wojewódz 
twa nie opracował planu na pod­
stawie którego wysłałby instrukto­
rów Wydziału i aktyw POM-owski 
na upatrzone gromady, by zawrzeć 
umowy z mało ł średniorolnymi 
chłopami i przyczynić się do po­
wstania zespołów uprawowych.

Instruktorzy i brygadziści 
POM-ów, aktywiści I<P nie dostrze 
gają możliwości wykorzystania pra 
cy maszyn do wykazania chłopu na 
konkretnych przykładach korzyści 
płynących z mechanizacji i nowej 
organizacji pracy w rolnictwie.

Skutki braku planu, troski o od­
działywanie polityczne POM-u w 
zawieraniu umów z indywidualny­
mi chłopami, widoczne są szczegól-

Z życia Par < i i

Systematyczna walka o rozbudowę i czystość szeregów
— codziennym zadaniem organizacji partyjnych

Podstąwowe organizacje partyjne 
i komitety gminne, a niekiedy i 
komitety powiatowe zajęte rozwiązy 
waniem problemów, które przynosi 
codzienna praca, zapominają o waż­
nym zadaniu, jakim jest regulowa­
nie składu socjalnego Partii i rozbu 
dowa jej szeregów.

9 tym podstawowym zadaniu, 
które decyduje o sile Partii nowe­
go typu nip pamiętała też biłgoraj­
ska organizacja partyjna. Zadowo­
liwszy się tym, że wielu robotników 
i chłopów samorzutnie zgłaszało go­
towość przystąpienia do Partii, nie 
walczono tutaj o planową rozbudo­
wę szeregów partyjnych.

Towarzysze z biłgorajskiej organi­
zacji partyjnej za mało uwagi po­
święcili pracy uświadamiającej z 
bezpartyjnymi wyróżniającymi się 
robotnikami i przodującymi w ak­
cjach gospodarczych chłopami. 
Wskutek tego w wielu gminach jak 
Aleksandrów, Łukowa, Frampol, 
Potok Górny, Babice i inne nie pow 
stawały prawie zupełnie nowe gru­
py kandydackie.

Ostatnio na polecenie KP za 
pośrednictwem podstawowych orga. 
nizacji partyjnych komitety gminne 
zaczęły sporządzać ewidencję przo­
dujących chłopów.

Wyniki tej akcji były bardzo za­
dowalające, w przeciągu bowiem 2 
miesięcy na terenie powiatu Biłgo­
raj powstało 120 grup bezpartyj­
nych chłopów — przodowników. Na 
dzień 1. I. 52 r. grupy te zrzeszały 
997 chłopów, których trzon stano­
wili mało i średniorolni chłopi.

Organizacja biłgorajska miała 
więc szerokie możliwości rozbudowy 
Partii. Niestety, nie wykorzystała 
ich. Komitety gminne zadowoliły się 
ewidencją, a nie nrowadzily z akty­

nie przy analizie sposobu zawiera­
nia umów przez POM Różanka.

I tak np. na liście gromady Ró­
żanka widnieje okcło 30 gospoda­
rzy, którzy zgłaszali swe zamówię- 
nia na pracę maszyn POM. Próżno 
będziemy szukali na tej liście pod- 
pisu przedstawiciela grupy gospoda­
rzy (podpisu tego brakuje, zresztą 
na wielu listach złożonych w POM). 
Brakuje go, ponieważ każdy gos­
podarz przychodzi indywidualnie 
do POM, a starszy agronom Zyg­
munt Wójcik zamiast zachęcić ich, 
by jako grupa zgłosili swe zamówie­
nia, wpisuje indywidualnie każdego 
na listę gospodarzy, którzy rzekomo 
zawarli zbiorową umowę z POM.

W tej formie pomoc, jakiej udzie­
la POM w Różance okolicznym chło­
pom traci swoje znaczenie wycho- 
wawcze, nie uczy ich zbiorowego 
współdziałania z POM. Ten sposób 
zawierania umów powoduje, że POM 
w Różance upodabnia się bardziej 
do stacji wynajmu maszyn, aniżeli 
do ośrodka, który ma oddziaływać 
politycznie na wieś. Mówią zresztą 
o tym i inne fakty. POM przyjął 
zamówienie na pracę snopowiązaiek 
z gromady Dołhobrody, której chło­
pi posiadają sami około 6 żniwiarek. 
Nie doprowadził natomiast do za­
warcia żadnej planowo i politycznie 
przygotowanej umowy z chłopami z 
gromad, w których istnieją spół­
dzielnie produkcyjne, tak, by praca 
traktorów i maszyn POM zbliżyła 
chłopów, gospodarzących Indywi­
dualnie do członków spółdzielni. 
Agronom i dyrektor POM w Różan­
ce znają ilość zawartych umów, ale 
z kim zostały te umowy zawarte, 
nie wiedzą. W ubiegłym roku wielu 
małorolnych chłopów, członków spół­
dzielni produkcyjnych krytykowało 
POM, że snopowiązałki ośrodka żę. 
ły zboże u wiejskich spekulantów, 
kułaków i wrogów spółdzielni pro­
dukcyjnej, jak np. Bałajsa ze Sta­
wek. W tym roku, jeżeli POM w 
Różance nie przeprowadzi analizy 
zawartych umów, błąd ten może się 
.powtórzyć. I tak np. już w tym ro­
ku w kolonii Podwysokie snopowią- 
załka POM Skierbieszów zaczęła żąć 
zboże nie w spółdzielni produkcyj­
nej, nie u biedniaków, lecz u braci 
Szafranów z Podwysokiego, posła- 
dających własne dobre konie, żni­
wiarkę i... 24 ha gruntu.

Brak troski o planowe oddziały, 
wanie POM na drobnotowarową 
goepodarkę chłopską jest widoczny 

wem bezpartyjnym systematycznej 
pracy polityczno-uświadamiającej.

Brak opieki nad bezpartyjnym 
aktywem i niechęć do prowadzenia 
rozmów z bezpartyjnymi o roli i za­
daniach Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, stała się główną przy­
czyną tego, że wielu chłopów blis­
kich klasowo, którzy swą społeczną 
postawą dali dostateczną ilość dowo 
dów, że bliscy są Partii, nie znala­
zło się w jej szeregach.

Egzekutywa KP w styczniu br. 
dokonała analizy pracy biłgoraj­
skiej organizacji partyjnej z grupa­
mi bezpartyjnymi. Wytknięto błędy 
komitetom gminnym w tej dziedzi­
nie i zalecono im, ażeby przystąpiły 
do realizacji uchwały Biura Polity­
cznego KC w sprawie wzrostu i re­
gulacji szeregów partyjnych.

Na posiedzeniach komitetów gmin 
nych, które omówiły uchwałę KC 
w myśl wytycznych Egzekutywy KP 
towarzysze przyznali, że praca ich 
w dziedzinie realizacji uchwały KC 
o wzroście i regulacji składu śocjal 
nego Partii była niedostateczna. Po­
siedzenia KG wykazały, że uchwały 
podstawowych organizacji partyj­
nych o przyjęciu kandydatów le­
żały po kilka tygodni w szufladach 
sekretarzy podstawowych organiza­
cji partyjnych. Gdy dotarły wresz­
cie do komitetów gminnych, bardzo 
często czekały tam na zatwierdze­
nie po kilka miesięcy (tak było z 
uchwałami organizacji partyjnych 
w Kocudzy i Tarnogrodzie), zanim 
zostały dostarczone Komitetom Po­
wiatowym do ostatecznego zaakcep­
towania.

Również Komitet Powiatowy nie 
rozpatrywał nadesłanych wniosków 
przez KG we właściwym terminie.- 
W wyniku takiego biurokratyczne­
go podejścia wiciu z tych, którzy 
wystąpili z prośbą o przyjęcie w po­
czet kandydatów Partii czekało na 

także przy analizie zawartych umów 
pod względem rodzajów prac.

Otóż jeżeli POM zebrały do tej 
pory w skali całego województwa 
około 80% planowanych zamówień 
na pracę snopowiązaiek w gospo­
darstwach drobnotowarowych, na 
podorywki 25«/0, to na siew poplo­
nów zaledwie 1,2%.

Cyfry oraz analiza umów w posz. 
czególnych gromadach śidadczą, że 
w większości wypadków żywiołowo 
zamówienia zgłosili gospodarze śred- 
niorolnl posiadający konie, którym 
opłaca się w POM wypożyczyć sno- 
powiązałkę z traktorem lecz pod­
orywki wykonują własnym sprzęża- 
jem. Brak jest natomiast zamówień 
gospodarzy małorolnych. Dyrektorzy 
i agronomowie POM usprawiedli- 
wiają to tym, że małorolni chłopi 
bezkonni mają zbyt małą po­
wierzchnię upraw, by się opłacało 
na ich pola zajeżdżać traktorem. 
Nie dodają jednak tego, że na 
skutek braku pracy politycznej 
POM z małorołnymi chłopami, bra­
ku troski o łączenie zadań gospo­
darczych z zadaniami politycznymi 
nie zorganizowali w toku przygoto- 
wań do akcji żniwnej ani jednego 
zespołu uprawowego.

Ten karygodny, sprzeczny z uch­
wałą Biura Politycznego KC i wy­
tycznymi VII Plenum stosunek 
POM do zawierania umów z biedo, 
tą nie może być ani chwili dłużej 
tolerowany.

Wojewódzka Ekspozytura POM 
powinna ostro rozprawić się z bez- 
planowością i żywiołowością w .za­
wieraniu umów oraz z niesłuszną 
tendencją pomijania biedoty wiej. 
sklej.

Dyrekcja Ekspozytury i Wydziały 
Polityczne POM powinny przeanali­
zować zawarte przez POM umowy 
i udzielić POM pomocy w opraco 
waniu słusznych politycznie I gospo­
darczo planów pracy, uwzględniając 
szczególnie zaniedbaną przez POM 
pracę z biedotą i bezkonnymi chło. 
parni, poinstruować pracowników 
Wydziałów Politycznych, brygadzi­
stów, agronomów 1 traktorzystów 
by pomagali chłopom w zawieraniu 
zbiorowych umów z POM. by po­
magali im w tworzeniu zespołów 
uprawowych, by w parze z zawiera­
niem umów na pracę szła wytężona 
praca uświadamiająca o wyższości 
gospodarki zespołowej nad Indywi­
dualną gospodarką chłopską.

J. Karwacki

odpowiedź po kilka, a nawet kilka­
naście miesięcy. Biłgorajska organi­
zacja zbyt opieszale podchodziła rów 
nież do zagadnienia przenoszenia 
kandydatów na członków Partii. 
O braku pracy z grupami kandy­
dackimi może świadczyć przykład 
gminy Sól, gdzie członkowie bez­
skutecznie czekają od 2 lat, ażeby 
zostać członkami Partii.

Po tej krytycznej i samokrytycz 
nej ocenie Komitet Powiatowy i ko 
mitety gminne starały się zmienić 
swój wadliwy styl pracy. W stycz­
niu 1952 r. podstawowe organizacje 
partyjne pod kierownictwem KG 
usunęły z szeregów Partii 12 człon­
ków, którzy przypadkowo dostali się 
do jej szeregów i prowadzili tam 
szkodliwą robotę, skreślono z listy
4 członków, którzy nie udzielali się 
w pracy partyjnej, przyjęto 24 no­
wych aktywnie pracujących, odda­
nych Partii mało i średniorolnych 
chłopów. 44 kandydatów przeniesio­
no w poczet członków. Był to jednak 
chwilowy zryw, bo już w następ­
nym miesiącu obserwujemy znów 
bierność w tej dziedzinie.

I tak w lutym przyjęto już tylko
5 kandydatów i tyleż kandydatów 
przeniesiono na członków. Usunięto 
z Partii 3 członków, jednego skreś­
lono z listy.

Komitet Powiatowy skierował w 
teren instruktorów, by wskazali ko­
mitetom gminnym, że walka o roz­
budowę Partii musi być prowadzona 
stale. Komitety gminne nie potra­
fiły bowiem wiązać zagadnienia roz­
budowy Partii z innymi akcjami, 
jak np. żniwami, czy budową spół­
dzielni produkcyjnych.

Instruktorzy powiatowi pomogli 
komitetom i już w marcu przyjęto 
11 kandydatów do Partii, a przenie­
siono na członków 17 kandydatów. 
Następne miesiące przynoszą dalszą 
poprawę. I tak na przykład w kwiet

Z życia
spółdzielni produkcyjnych

Radiowęceł w Kodeńcu, który ob­
sługuje trzy gminy z początkiem 
roku 1951 posiadał około 120 głośni 
ków, dziś mu ich 500. Na zdjęciu' 
kierownik radiowęzła Paweł Turę 
nieć przy aparaturze.

Przodownica pracy Adela Skalska 
plewi w spółdzielni produk
cyjnej w Sielcu. Do walki z ciiwa-" 
stami spółdzielcy wkładają dużo wy 
siłku. Od tego bowiem zależą przy-'' 
szłe obfite plony.

niu przyjęto 25, przeniesiono 30, w 
maju przyjęto 34, blisko tyleż prze­
niesiono. ,

Mimo, że w-okresie od stycznia 
do czerwca br. w powiecie biłgo­
rajskim przyjęto do Partii 99 no­
wych kandydatów i zorganizowano 
kilka grup kandydackich, to należy 
stwierdzić, że możliwości nie zosta 
ły do końca wykorzystane. Do zro­
bienia w tej dziedzinie w powiecie 
biłgorajskim jest niemało. 25“/o gro­
mad tego powiatu to „białe plamy", 
gdzie do dziś nie ma' jeszcze orga­
nizacji partyjnych ani grup kandy­
dackich.

Towarzysze biłgorajskiej organiza­
cji partyjnej powinni pamiętać o 
słowach tow. Bieruta, który mówmc 
o konieczności rozbudowy Partii 
na VII Plenum uczy:

„Istotnie — dostać się z własnej 
inicjatywy do Partii jest niekiedy 
trudno robotnikowi ozy chłopu 
pracującemu, zwłaszcza jeśli są to 
ludzie, skromni, zaś inicjatywa sa­
mego aktywu partyjnego w kie­
runku systematycznego doboru i 
werbunku do Partii najlepszych, 
najaktywniejszych w pracy pro­
dukcyjnej i społecznej ludzi 
spośród bezpartyjnych jest, jak 
widać, niedostateczna".
Wskazania towarzysza Bieruta wy 

raźnie mówią, że należy wychodzić 
naprzeciw bezpartyjnym aktywis­
tom, prowadzić z nimi rozmowy lak, 
by zrozumieli oni potrzebę znale­
zienia się w szeregach partyjnych. 
Komitety gminne i komitety powia­
towe muszą bowiem pamiętać, że 
od tego czy w terenie będzienv 
mieli organizacje partyjne, w skład 
których będą wchodzili cieszący się 
autorytetem ludzie, zależy w pierw­
szym rzędzie powodzenie wszelkich 
akcji gospodarczych oraz walki o 
przebudowę wsi

(Mięt.)
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Omcwicmy plan półroczny w WZPT (II)

Konieczna jesi pomoc i opieka
Ministerstwa Przemysłu Drobnego i Rzemiosła

Przeglądając plany przemysłowo- 
finansowe zakładów WZPT i zesta­
wiając je z wynikami realizacji do­
chodzimy do wniosku, że obok wie­
lu niedociągnięć, spowodawnych złą 
pracą kierowników poszczególnych 
fabryk, zasadniczą przyczyną nie­
wykonania planu półrocznego był 
brak koordynacji i współpracy mię 
dzy poszczególnymi Departamenta­
mi Ministerstwa Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła, a WZPT. Wynikiem 
tego były nierealne plany oraz nie­
właściwe, mocno kulejące zaopatrze­
nie w surowiec.

Dyrekcja WZPT nie potrafiła prze 
ciwstawić się tym'trudnościom, a 
ograniczała się jedynie do kapitu- 
lanckiego biadolenia i przesyłania 
do Ministerstwa PDiRz papierków, 
listów, monitów, ponagleń itp.

A jaki był efekt?
Fakty i cyfry mówią:
Odlewy żeliwne — plan wykona­

no w 65’/». Przyczyną niewykonania 
planu w tym asortymencie był po­
stój odlewni przy końcu kwietnia 
i na początku maja, spowodawny 
brakiem surowca. Aparatura odlew­
nicza (lampy kanałowe) — plan wy­
konano zaledwie w... 5%. W myśl 
podpisanej umowy Centrala Handlo 
wa Przemysłu Elektrotechnicznego 
w Warszawie, będąc jednocześnie 
dostawcą surowca i odbiorcą pro­
dukcji zobowiązała się dostarczać 
szkło i oprawki do lamp na dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem każde­
go kwartału. Do chwili obecnej jed­
nak dostarczyła tylko szkło. Opraw­
ki zaś, te, które fabryka zdobyła 
„własnym przemysłem" są zdekom­
pletowane (brak do nich śrubek). 
Opryskiwacze typu « „Holder" — 
plan wykonano w 31.5°/o z powodu 
braku blachy, która choć została za­
mówiona w oznaczonym terminie 
nadeszła dopiero w maju, a częścio­
wo w czerwcu. Aparaty do dezyn­
fekcji typu „Hydropult" — planu 
hie wykonano w ogóle, gdyż brak 
było zupełnie surowca. Meble gię­
te — plan wykonano w 95% ‘itd.

W niektórych iedpąk. wypadkach, 
przyczyną niewykonania planu był 
nie brak surowca, czy też jego 
spóźniona dostawa, lecz brak współ­

Ka/.imierz Pyrto
Zastępca sekretarza Podstawowej Organizacji Partyjnej Lubelskich Zakładów Garbarskich I

Poprzez grupy partyjne 
kg surowca

Gdyśmy podciągnęli pracę szo- 
rownlków w Garbarni Nr 2 praca w 
innych działach poszła lżej. W krót­
kim czasie osiągnęliśmy w Garbarni 
Nr 2 najlepsze wyniki wydajności w 
kraju.

Przykład naszych towarzyszy par- 
tyjnych z Garbarni Nr 2 podziałał 
na pozostał e dwie garbarnie. Pierw, 
sza odezwała się młodzież z Gar­
barni Nr 3, za nią poszli inni. Dzię. 
ki pracy naszej organizacji partyj. 
nej garbarnie lubelskie osiągnęły 
wyższą wydajność z kg skóry.

Przy odpowiedniej pracy naszych 
grup partyjnych we wszystkich 
działach podniesiemy jeszcze bar 
dziej naszą wydajność do końca bie­
żącego roku i zaoszczędzimy wiele 
cennego surowca.

podnieśliśmy wydajność z
Od dłuższego cżasu organizacja 

partyjna obserwowała, że jakoś u 
nas nie wszystko idzie należycie, że 
z wydajnością surowica nie jest do- 
brze.

Gdyśmy jeszcze dostali wykazy 
wydajności z innych zakładów, to­
warzysze z naszej organizacji stra­
cili spokój. Nie mogli darować sobie, 
że oni, starzy garbarze, z których 
wielu uważało się za wybitnych 
specjalistów w swojej dziedzinie, 
dali się wyprzedzić innym garbar­
niom.

Sprawa ta stanęła na organizacji 
partyjnej. Zaczęliśmy szukać przy­
czyn. W końcu doszliśmy do wnio- 
sku, że ciągną nas wstecz nasi szo- 
równicy. Zbyt dużo, jak na nasze 
warunki, robili odpadów. Postanowi­
liśmy wzmocnić naszą pracę partyj 
uą najpierw w tym dziale.

Trudno nam oczywiście było za- ' 
cząć pracę we wszystkich 3 gar­
barniach równocześnie. Rozpoczęliś­
my od zakładu Nr 2.

Punktem zwrotnym w pracy sta­
ła się reorganizacja grupy partyj­
nej. Dotychczasową grupa partyjna 
nie przejawiała żadnej działalności. 
Towarzysze wchodzący w jej skład 
nie rozumieli swojej roli 1 wręcz fał­
szywie ją .sobie tłumaczyli. Nawet 
najlepsi z nich, ci którzy wyróżniali 
się w pracy zawodowej, nie starali 
się wpływać na swoich wspólora 
cowników. Tow. Puszkarys, przodu 
jący robotnik nie interesował się 
pracą swoich najbliższych sąsiadów 
eb. ob. Andrzeja Baranr i Piotra 
Szejniaka, którzy często odcinali 
niepotrzebnie łapki od skór, zmniej­
szając w ten sposób wydajność 
Niektórzy członkowie starej grupy 
stali na stanowisku, że nie należy w 
ogóle wytykać złej pracy robotni­
kom nonieważ w ten snosob ..skom.

promituje się" ich przed kierownic- 
twem.

Do nowej grupy partyjnej stara­
liśmy się wybrać najlepszych towa. 
rzyszy, którzy swoim przykładem, 
stosowaniem nowych metod, swoją 
pracą uświadamiającą starali się 
wpłynąć na Innych.

Praca nowowybranej grupy nie 
była łatwa — mieli oni do czynie 
nia ze starymi „specami", którzy 
początkowo nie bardzo chclell Ich , 
słuchąć. Jak to, ich, „starych spe­
ców" będą uczyć? Jednak usilna pra 
ca uświadamiająca, oraz wyniki pra 
cy poszczególnych członków grupy 
partyjnej zrobiły swoje. Zmienił się 
duch wśród pracowników. Coraz czę 
ściej można było słyszeć: ..Czy my 
jesteśmy gorsi od Innych? Nie da­
my się wyprzedzić".

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Białej Nowej w pow. płoc­
kim. przystąpili do omłotów zboża wprost z pola. Omlócone zboże od­
stawiają spółdzielcy do punktów skupu w Płocku na poczet obawiązko 
wych dostaw. — Na zdjęciu: jraament omłotów. (CAFj

pracy między WZPT, a Wydziałem 
Przemysłu przy Prezydium WRN w 
Lublinie. A oto konkretne przykła­
dy: zakłady branży drzewnej nie 
wykonały planu asortymentowego w 
produkcji sprzętu sportowego, gdyż 
CIIPD nie złożyła zapotrzebowań na 
sanki. Potem, w okresie zimowym, 
na rynku odczuwało się wyraźnie 
brak sanek. Mogło ich być pod do­
statkiem, gdyby tylko Wydział Prze­
mysłu PWRN w Lublinie zaplano­
wał dostawy fabryk WZPT dla skle 
pów CHPD. Podobnie wyglądała 
sprawa z produkcją fabryki dzie­
wiarskiej, która plan asortymento­
wy wykonała w 5G—68% (kilka­
naście asortymentów), gdyż Wydział 
Przemysłu nie uwzględnił w planach 
zbytu jej wyrobów.

Fakty te świadczą o nierealności 
planów, o sporządzaniu'ich bez liczę 
nia się z istotnymi możliwościami 
surowcowymi i produkcyjnymi fab­
ryk, z potrzebami terenu i rynku. 
Czy słuszne było i celowe' plano­
wanie asortymentów, na które nie 
ma odpowiedniej ilości surowca, za­
mówień czy też zbytu? Przecież nie 
po to się planuje, aby plany pozo­
stały na papierze. W naszej gospo­
darce socjalistycznej, gdzie jeden 
zakład jest zależny od drugiego, 
gdzie każda fabryka stanowi ważne 
ogniwd całego przemysłu, wszelkie 
wytyczne i założenia do planów mu­
szą być robione z perspektywą, ela­
stycznie, ale w żadnym wypadku 
nie „na ślepo", jak to, niestety, ro­
biono przy układaniu planów dla 
fabryk podległych WZPT, o czym 
zresztą wspominaliśmy już niejedno 
krotnie na łamach naszej gazety.

Te wszystkie słabe strony 1 braki 
planu półrocznego wyszły na jaw już 
przy jego uzgadnianiu. Dyrekcja 
WZPT powinna była od razu do­
magać się w Ministerstwie Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła skorygo­
wania planu. Ponieważ jednak nie 
uczyniono tego, skutki okazały się 
fatalne. Niewykonanie planu przez 
fabryki WZPT musi siłą rzeczy za­
ważyć na dystrybucji, a w dalszej 

konsekwencji odbić się niekorzyst­
nie na zaopatrzeniu miast i wsi Lu­
belszczyzny w niektóre artykuły.

Z biadoleniem trzeba wreszcie ■ 
skończyć. Dyrekcja WZPT powinna i 
sobie zdać sprawę z tego, jakie 
skutki pociągnie — już nie tylko 
dla Lubelszczyzny, ale dla całego 
przemysłu — niewykonanie planu 
rocznego przez kilkanaście zakładów 
produkcyjnych wchodzących w 
skład Wojewódzkiego Zarządu Prze­
mysłu Terenowego. Organizacje 
partyjne przy zakładach WZPT, 
które dotychczas nie wykazywały 
zbyt dużej inicjatywy w kierunku 
polepszenia sytuacji w zakresie pro­
dukcji, winny przeanalizować do­
kładnie wszystkie istniejące trud­
ności i niedociągnięcia i postarać 
się o natychmiastowe ich usunięcie.

Od właściwego ustosunkowania się 
Ministerstwa do trudności, z który­
mi borykają się fabryki WZPT za­
leżeć będzie w dużej mierże, czy 
przemysł terenowy na Lubelszczyż- 
nie wykona zadania nakreślone w 
trzecim roku Planu 6-letniego, czy 
też nie. Na bazie wzajemnej krytyki 
i samokrytyki uda się na pewno 
ujawnić źródło zła, które sprawiło, 
że przemysł terenowy w naszym 
województwie nie wywiązał się na­
leżycie z zadań produkcyjnych 
I półrocza br. i znaleźć drogę do 
jego likwidacji. (M. Ter.)

U spółdzielców
Przewodniczący spółdzielni pro­

dukcyjnej w Cichobużu I (pow. 
Hrubieszów) Paweł Rybka patrzył 
w stronę gościńca skąd dobiegał 
turkot wartko toczącego się wozu 
ciągnionego przez pięknego ogiera.

— Wracają z przeglądu — w gło-. 
sie Rybki drgała nuta zadowolenia 
— o, nasz siwek’ na pewno wytrzy­
mał próbę. Dobrze odkarmior.y, na 
samym owsie. A dochód ładny przy 
nosi. W tym roku zarobiliśmy na 
nim 1500 zł. Nie tylko ogier przyno­
si nam dochód. Mamy również jed 
nego buhaja starego i dwa młode. 
Za buhaja zebraliśmy w tym roku 
już 2050 zł., a jak jeszcze dorosną
— :— ------—:—■__________ ■_______ . 

Plan wykonaliśmy
Odcinek Robót Nr 2 w Dąbrowie Bór rozpoczął pracę dnia 

15 lutego br. Kierownikiem budowy został inż. Jeremiasz Wiśniew, 
ski, który od pierwszego dnia postawił sobie za punkt honoru wy- 
konanie planu we wszystkich wskaźnikach. Początkowo były po- 
ważne przeszkody, ponieważ pogoda nie pozwalała rozwinąć prac 
według harmonogramów. Prowadzono roboty wewnętrzne, które 
stopniowo obejmowały swym zasięgiem cały teren.

Dziś załoga odcinka robót Nr 2 ma już za sobą poważne osiąg­
nięcia: oddano już do użytku hotel Nr 2. dwa bloki mieszkalne 
oraz szereg innych obiektów wartości 1.713.200 zł.

Na szczególnie wysokim poziomie postawiona jest praca na 
budowach Nr 108, 110 i 120. Roboty wykonują robotnicy pod kie- 
rownictwem ob. Ryszar<’ ■ Jaworskiego i mistrza Aleksandra Sa- 
fity, którzy walczą o to, aby plan robót został wykonany i budynki 
oddane do użytku jeszcze w tym roku. Na odcinku robót ob. Ry­
szarda Jaworskiego przodują brygady murarskie: Brońca i Pie­
traszka oraz brygada ciesielska Pawła Górskiego. Nie ustępują im 
w pracy brygady transportowe Tadeusza Byczka, Czesława Tom- 
czyka i Jana Ciosmaka.

Załoga odcinka podjęła również cenne zobowiązanie na cześć VIII 
rocznicy Wyzwolenia. I tak: brygady ciesielskie postanowiły skort- 
czyć roboty przy bloku mieszkalnym Nr 47 na 5 dni przed termi­
nem zaoszczędzając 8.206 zł; brygada malarska Władysława PizaJa 
wykończyła na 5 dni przed terminem roboty przy bloku Nr 47, 
zaoszczędzając 10 tys. zł; młodzieżowa brygada murarska Broni­
sława Brońca na 3 dni przed terminem wykończyła trzecie piętro 
budynku Nr 108 zaoszczędzając 10 tys. zł; brygada ciesielska 
Pawła Górskiego zobowiąz.ala się przy stanie 16 ludzi prowadzić 
roboty ciesielskie zamiast na 2 — jednocześnie na 4 budowach 
zaoszczędzając 4 tys. zł.

Zobowiązania zostały wykonane przed terminem 1 przysporzyły * 
ogółem 28.206 zł oszczędności. (7038)

Władysław Bezdek
» korespondent zterenowy

w Cichobużu wszystko daje dochód
tamte dwa, to będziemy mieli trzy 
razy tyle. W zeszłym roku było u 
nas zaledwie parę krów i świń, toteż 
1 pieniędzy nie było skąd czerpać 
na zaliczki i inne potrzeby. Teraz 
mamy już 54 świnie duże i 70 pro­
siąt. Za sprzedane tuczniki w tym 
roku otrzymaliśmy 18.380 zł. Jest 
to jeszcze wszystko mało na, naszą 
spółdzielnię. Hodowlę powiększymy 
po wybudowaniu chlewni bo w 2 
oborach, które mamv, już nie miesz­
czą się krowv. świnie i konie, któ­
rych mamy 24 I 2 źrebięta. Funda­
menty pod chlewnię położyliśmy sy 
stemem gospodarczym, materiał na 
budowę sprowadziliśmy, tylko brak 
nam murarzy...

Urwał i popatrzył na nadciągające 
od strony pastwisk bydło. Czerwo­
nej maści spasione krowy szły po­
woli opędzając się od much, koły- 
sząc mięsistymi wymionami. Popę­
dzał je pastuc. Hilary Kochan, po­
krzykując od czasu do czasu. Wyso­
ki. barczysty z zawiniętymi rękawa 
mi od koszuli w białej furażerce wy 
siadał raczej na kucharza. Tuż przy 
nim szła kobieta pomagając mu 
spędzać bydło. Z boku szedł agro­
nom POM Marciniak lustrując wzro 
kiem stado. Na samym przedzie 
wlokły się trzy krowy z pozakłada­
nymi łańcuchami w pyskach, z któ 
rvch ściekała piana. Rybce coś wi­
docznie nie spodobało się w wygi a 
dzie krów, bo szybko podążył do 
mieszkania skąd po chwili wróci) 
trzymając w ręku błyszczący tro- 
kar.

— krzyknął w stronę 
która to zgórowała?

— Anielka 
kobiełv — a

— Żadna — odkrzyknęła zawraca 
fąc rozbrykane jałówki.

— Na wiosnę rozdęło nam Jedna, 
nie zdążyliśmy uratować — rzekł 
Rybka przebiegając wzrokiem prze­
chodzące sztuki.— Pasły sie na koniczynie dzisial. 
wiec trzeba pilnować. Dla pewności 
założyl!śmy łańcuchy tym co sie 
najbardziej obiadłv — informował 
ag"omm Marciniak.

Bydło dorwawszy «ie do koryt 
chciwie zanurzało pyski w zimnej 
wodzie, którą bez przerwy dolewał 
Kochan.

— O.
wody, mogłaby wam zaszkodzić — 
gderał Kochan do krów, które mia­
ły założone łańcuchy, odtracaiac je 
łagodnie od koryta i pnnędzaiąc w 
stronę obory Krowy widocznie nie 
doceniały wywodów Kochana, bo 
szły niechętnie, ciężko postękując i 
ogladaiąc się żałośnie za woda. Za 
nimi sunęły inne sztuki zaimuiac 
minisca w jasnej i suchej oborze. 
.Todvnie parę jałówek pozostało na 
podwórku brykając z zadartymi o- 
gęnami Kochan wyszedłszy z obo­
ry popatrzył chwile na rozbrykane 
stado, uśmiechnął się i machnąwszy 
Fęka wrócił do obory.

dorwawszy

wv dzisiaj nie dostaniecie

Ten Kochan to już naprawdę 
za dużo im pozwala — zrzędził Rvb 
ka dostrzegłszy ruch Kochana. Mar­
ciniak uśmiechnął się nieznacznie. 
Wiedział przecież dobrze, że Rybka 
tak samo jak Kochan najwięcej 
troszczy się o krowy i nie pozwolił 
by wyrządzić im żadnej krzywdy. 
Rybka od października ubiegłego 
roku tj. od czasu jak został prze­
wodniczącym spółdzielni wymógł 
wprost na spółdzielcach, aby doku­
pić 5 krów, 3 jałówki i odchować 
12 cieląt. A ile to Rybka namolesto- 
wał się, aby sprzedać starą klacz 1 
jedną jałówkę nierasową a w za­
mian za to kupić 2 rasowe jałówki 
czerwonej maści. Dopiął swego i dzl 
siej spółdzielnia szczyci się jednoli­
tym rasowym bydłem o wysokiej 
mleczności. Wiedział o tym Marci­
niak i dlatego powiedzenie Rybki 
przyjął z uśmiechem. Rybka zapom 
niał widocznie o tym, co przed chwi 
lą mówił, bo ścigając wzrokiem roz 
biegane jałówki rzeki:

— Kochan to jest naprawdę czło 
wiek zasługujący na uznanie. Jak 
tylko zaczął pracować w oborze od 
razu wszystko się zmieniło. Po pro 
stu zmusił nas, aby ułożyć podłogę 
na korytarzykach. O czystość to już 
sam dba. Codziennie wyrzuca obor­
nik przez co krowy mają sucho 1 
czysto. 23 krów. 5 jałówek, 13 cie­
ląt i 3 buhaje to wszystko na jego 
głowie, ale daje sobie radę dosko­
nale. Do dniówki obrachunkowej 
dochodzą mu premie tak, że prze­
ciętnie wyrabia miesięcznie 45 dnió 
wek*a i my z hodowli mamy ład­
ny dochód. Mimo, że prawie wszyst 
kie krowy nasze są cielne, to jednak 
ostatnio za mleko otrzymaliśmy 
3900 zł. Teraz już nie martwimy się' 
skąd wziąć pieniędzy na wydatki, 
bo codziennie mamy świeże wpły­
wy. Choćby nawet za odwożenie 

. śmietany z filii mleczarskiej do 
Hrubieszowa otrzymujemy miesięez 
nie około 500 zł. Mamy również 20 
owiec i 56 sztuk indyków. W tym. 
roku mamy zamiar zaprowadzić ho 
dowlę kur tylko przed tym mu si­
my wybudować kurnik. Bez hodowli 
nasza spółdzielnia nie rozwijałaby 
się tak a i dniówka obrachunkowa 
byłaby niska...

Długo w noc błyszczało światło w 
biurze spółdzielni. Siedzący przy 
stole Rybka. Marciniak, członkowie 
zarządu i grupowi naradzali się kto 
jutro ma pójść do pielenia buraków, 
kto do plużkowania kartofli, kto 
składać siano w sterty.

— Tylko przypilnujcie, aby sterty 
z sianem dobrze nakryć, żeby nią za­
ciekało — odezwał się Kochan a w 
głosie jego brzmiała troska o paszę 
dla swoich pupilków.

— Nie martwcie się. sam dopilnu 
ję — uciął Rvbka wstając trochę u- 
rażony tym, że ktoś go posądzaj o 
brak troski o «>ano. -rZ
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Wrażenia zlotowe są niezatarte
Klika dni temu powrócili do 

swych zakładów pracy delegaci z.c 
Zlotu. Na licznych zebraniach mło­
dzieżowych przekazują oni obecnie 
kolegom swoje wrażenia i wspe. >-

n ua t poby i w w
Krystyna Adamczyk 

normowania^/ Lubelskiej 
Wag mówi ^>ch dniach ze 
szeniem.

„Nigdv

śzawie.
iechnik 

Fabryce 
zru-

jeszcz-ć więK-uU VVdiKi U 
jność pracy".

ZOW«U u..‘ 
szą wyda„...,. .

Delegaci z fabryki
MO 1

Im. Mariana 
Buczka żywo komentują pobyt na 
Zlocie. Utkwiły im zwłaszcza w pa 
mięci spotkania z gośćmi zagranicz­
nymi.

Stanisław Jakubczak działu me­
chanicznego wspomina delegację 
francuską, której wręczał kwiaty. 
„Braterska wymiana znaczków i 
uścisków z młodzieżą innych krajów 
była naprawdę dla mnie wielkim 
przeżyciem'.

Uczeń Technikum Finansowego —

Henryk Grajek uśmiecha się, gdy 
mówi o Warszawie.

„Stolica podobała mi się bardzo. 
Znany z piosenki „Mariensztat" to­
nął w kwiatach i zieleni. Jakże 
piękne są mieszkania, które obecnie 
otrzymują robotnicy. Na Zlocie za­
warłem dużo znajomości między in- 
?yml z delegacją młodzieży murzyn­
ku.'ej.

Nlioda brygadzistka Genowefa 
Gołąb opowiadając o Zlocie stwier­
dza:

— Te trzy dni minęły tak szybko, 
że aż żal było odjeżdżać. Najbar­
dziej podobały mi się pokazy lotni­
cze. Młodzi piloci potrafili dowieść, 
że opanowali dobrze swoje maszy- 
szyny. Toteż pamiętny dla mnie po- 
zostanie dzień, w którym ZMP objął 
szefostwo nad naszym pokojowym 
lotnictwem.

Przed »Tygodniem Straży Pożarnych«
W poniedziałek 27.VII 1952 r. w 

świetlicy Miejskiej Straży Pożarnej 
w Lublinie odbyła się konferencja 
przedstawicieli lubelskich zakładów 
pracy, na której omówiono sprawę 
przygotowań do obchodu „Tygodnia 
Straży Pożarnych".

Do Komitetu Obchodu tej impre­
zy weszli przedstawiciele: FSC, 
WSK, PCK, Lubelskiej Wytwórni 
Tytoniu Przemysłowego, Drożdżów, 
ni, Garbarni, PKP, MRN, Komendy

Miejskiej MO, LFMR, Lubelskich 
Zakładów Mięsnych, „Sztandaru Lu­
du" i Innych zakładów pracy.

Na przewodniczącego Komitetu 
Wybrano komendanta Miejskiej Stra- 
ży Pożarnej w Lublinie ob. Mazur­
ka. Komitet wyłonił ze swego grona 
sekcje: organizacyjno - propagando, 
wą 1 techniczną. Sekcje te już roz- 
poczęły prace przygotowawcze do 
obchodu „Tygodnia Straży Pożar­
nych".

Przodownicy w 0'tręgowej Składnicy
Zaopatrzenia Poczty i Telekomunikacji w lublinie

I

Zespół pracowników Okręgowej 
Składnicy Zaopatrzenia Poczty 1 Te­
lekomunikacji w Lublinie jest jed-

już zespołów pr^- 
naszym wojewódz-

Kazimierz Jóźwiak pracuje na 
budowie ZOR — Bronowice. Prze­
ciętnie wyrabia 180% normy. Jóż- 
wiak był na Zlocie. Nigdy nie za­
pomni Warszawy, nowej wzrastają­
cej robotniczej Warszawy, którą bu 
dują ręce, takich samych jak jego 
ojciec i on. Zlot natchnął Jóżwiaka 
nowym zapałem do pracy.

Komunikat Wydziału Handlu
MRN
o bonach mięsno-tłuszczowych

Wydział Handlu MRN komuniku­
je, że od 29.VII. br. odbywa się 
sprzedaż mięsa w sklepach MHD na 
bony mięsno . tłuszczowe za miesiąc 
sierpień.

W LWTP może pracować
jeszcze więcej kobiet

Kurowska i Krystyna 
już od roku pracowały 
LWTP. W tym czasie

Krystyna
Miśkiewicz 
w stolarni 
zapoznały się z pracą w tym dziale 
i wykonywały coraz poważniejsze 
zadania. Gdy stolarze odeszli do 

Ważniejszych prac do Fabryki Samo 
chodów Ciężarowych, dawały sobie 
doskonale radę. Wobec tego kierow­
nictwo LWTP postanowiło poddać 
je egzaminowi kwalifikacyjnemu i 
powierzyć im Samodzielne stanowis­
ka. Do egzaminów teoretycznych

Teatry!
Teatr Państwowy im J. Osterwy: 
„Zbiegowie" — Audersklej, godz. 19.

Teatr Muzyczny: nieczynny.

radź...Pleśń tajgi" — prod.
13, 20.
— ..Śmiali ludzie", kolorowy 
Godz. 16, 18, 20.

KINAi
Apollo — 

godz. 16,
Robotnik

prod. radź.
Rlalto: — nieczynne.
CYRK:
Dnia 31 bm. premiera widowiska pt.: 

„Cyrk wczoraj 1 dziś".

DYŻURY łPTEK:
I Bramowa 2 8. Kunickiego 42, Szopena 

15, Kallnowszczyzna 44.

TELEFONY:
Pogotowie Elektryczne 29-81. 
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 09.
BtraZ pożarne 11-11 I 08

przygotował je kierownik technicz­
ny warsztatów Kazimierz Kubicz.

Obie robotnice zdały egzamin 
pomyślnym wynikiem i obecnie 
pracują samodzielnie. Podwyższono 
im jednocześnie grupy zaszeregowa­
nia.

Oprócz tych dwóch kobiet zdała 
również egzamin Maria Jakubczak 
zatrudniona w malarni. I ona wyka­
zała się dużym zasobem 
praktycznej i teoretycznej.

Jeszcze w ubiegłym roku 
Masiak, przewodnicząca koła 
dowego ZMP obsługiwała windę. Ze 
swojej pracy wywiązywała się bar­
dzo dobrze. Obecnie szkoli się w 
zawodzie elektryka.

Zofię Rogalę kierownictwo zakła­
du wysiało na kurs spawalniczy. 
Robotnica ta zdobyła nowy zawód 
i obecnie pracuje w nim, wywią­
zując się dobrze z nałożonych na 
nią obowiązków.

Lubelska Wytwórnia Tytoniu 
Przemysłowego nie uczyniła jednak 
jeszcze wszystkiego na odcinku za­
trudnienia większej liczby kobiet. 
Tak np. w straży przemysłowej za­
trudnia się tylko 6O’/» kobiet, 
podczas gdy można by czynności te 
powierzyć wyłącznie kobietom. 
Właśnie kobiety — Janina Borowiec, 
Józefa Chajdas i Maria Lipiec wy­
różniają się jako strażnicy.

Właściwa opieka nad pracującymi 
w LWTP kobietami pozwoli na dal­
sze doskonalenie ich w pracy i do­
szkalanie zawodowe.

Stanisława Dziaduch 
korespondent zakładowy

z

wiedzy

Maria 
zakła-

ZAWIADOMIENIE
Ośrodek Szkolenia Motoryzacyjnego P.Z.M. 
Lublin, Żmigród 6, rozpoczyna kurs kie­
rowców samocli.-motocykl, z dniom 1-go 
sierpnia br. Równrcześnie przygotowujemy 
kandydatów na kat. I i Il-gą. Zapisy przyj­
muje kancelaria Ośrodka codziennie 
w godz. 8—12 i 14—17. 354/K

Obwieszczenia
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" Wojciechów zawiadamia, że 
zgodnie z Uchwałą Rady Państwa w sprawie 
rozpatrywania skarg i zażaleń, prezes Zarządu 

lub Jego zastępca będzie przyjmował intere­
santów w każdy wtorek i piątek od godz. 
13—1Ł 379 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" Miętkie z siedzibą w Mirczu 
zawiadamia, że zgodnie z Uchwałą Bady 
Państwa w sprawie rozpatrywania skarg 
i zażaleń, prezes Zarządu |ub j,.gO zastępca 
będzie przyjmował interesantów w każdy 

czwartek od godz. 13 do godz. 15. 373/K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Sosnowicy zawiadamia, że 
zgodnie z Uchwałą Rady Państwa w sprawie 
rozpatrywania skarg i zażaleń, prezes Zarządu 
będzie rozpatrywał i przyjmował interesan­

Wykonali zobowiązania dla uczczenia
8 Rocznicy Maniiasłu PKWN

0 28 bm. 16 osobowa ekipa pracowników Zarządu Powiatowego 
ZSCh wyjechała do PGR Łysołaje, aby pomagać przy żniwach.

Pracownicy ZSCh sprzątnęli 2,5 hektara jęczmienia i 1 hektar 
żyta — wykonując w ten sposób zobowiązanie podjęte na cześć 
8 rocznicy Manifestu PKWN.

♦ ♦ ♦
0 18 bm. pracownicy LPZB wykonali podjęte zobowiązanie 

lipcowe skracając przez to czas trwania cyklu produkcji o 55 robo- 
czogodzin i oszczędzając 240.585 zł. W realizacji zobowiązania wy­
różniły się brygady Poriotlta, Stomianowskiego i Semeniszyna.

* * *
0 Monter samochodowy Technicznej Obsługi Samochodów Ka­

zimierz Paszyński w drodze realizacji podejmowanych zobowiązań 
wykonał już 3 roku Planu Sześcioletniego zaoszczędziwszy przy tym 
16.590 zł.

♦ * . *
0 178 osobowy zespół pracowników Rejonu Eksploatacji Dróg 

Publicznych w 
o 12 dni przed

Kraśniku wykonał budowę drogi Wysokie — Goraj 
terminem, oszczędzając 45.000 zł.

* * *
23 bm. pracownicy Wydziału Organizacyjno-Rolnego 
Zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej w Lubli- 

pomagając uprzątać

0 W dniu 
Wojewódzkiego 
nie zrealizowali swoje zobowiązanie lipcowe 
zboże wdowie ob. Terkowskiej z gromady Tomaszowice (gm. Jast. 
ków, pow. Lublin).

Echcz »Rozr^wki«
Kaidy kto przeczytał nasz felie­

ton 2 dnia 25 lipca 1052 roku pt. 
„Rozrywka" pomyślał z żalem: „Ja 
ka szkoda, że nie znam zastępcy dy 
rektora Narodowego Banku Polskie 
go, to przecież taki miły, wesoły 
człowiek". I nie pomyliłby się na 
pewno. W przeprowadzonej z nami 
rozmowie zastępca dyrektora w spo 
sób jasny i dowcipny udowodnił 
nam, że pomimo iż chętnie rozruszał 
by niektórych pracowników tereno­
wych placówek NBP, to jednak 
wyznaczając konferencję na 17 
lipca 1D52 roku nie miał tego

..SZTANDAR LUDU"
Wy d a w c a - RSW „p R A e A~ 
Reda keja l Administracja — Lublin 
ul 3-go Mała 14 Lubelska Drukarnia 
Prasowa — Lublin ul, M Buczka 12

A — -3 — 20219

wcale na myśli. Konferencję bo­
wiem odwołano wskutek polecenia 
władz zwierzchnich i zawiadomiono 
o tym telefonogramami wszystkie 
placówki terenowe. Jednakże do­
piero z powodu niedbałości i 
braku odpowiedzialności niektórych 
pracowników, za których „dowcip" 
zastępca dyrektora mimo usilne) chę 
ci nie jest w stanie odpowiadać — 
kilkanaście przedsiębiorstw w Lu­
blinie i w województwie nie zosta­
ło zawiadomionych o odwołaniu kon 
ferencji.

Stawiając pod pręgierzem opinii 
publicznej tych niesumiennych pra­
cowników, jednocześnie przeprasza­
my serdecznie dyrektora NBP i je­
go zastępcę za „niecelne uderzenie".

Jur

tów' w poniedziałki i czwartki od godz. 10 <1° 
godz. 13. 374/K

Prezes Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" Tłuścieć z siedzibą w Międzyrzecń- 
podlaskim, przyjmuje skargi i zażalenia zgła­
szane przez Obywateli w każdy poniedziałek 
od godziny 8 do godziny 14 w biurze Gminnej 
Spółdzielni, w pozostałe dni przyjmuje skargi 

i zażalenia od godz. 9 do godz. 14, Instruktor 
Kontroli i Samorządu. 372/K

JEDNEGO INŻYNIERA, lub TECHNIKA 
BUDOWLANEGO na stanowisko Kierownika 
Sekcji Inwestycyjno - Gospodarczej, JEDNE- 

GO REFERENTA do sprawozdawczości in­
westycyjno - finansowej przyjmie ZARZĄD 
lAIBELSKTCH KOLEJOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH w Lublinie, ul. Jaro­
sława Dąbrowskiego Nr 13. Warunki do omó­
wienia. 378/K

nym z licznych 
cownłczych w 
twie, które dbają o terminowość wy­
konawstwa.

Do szczególnie wyróżniających 
się pracowników Składnicy 
trzenia P. i T. w Lublinie 
ob. ob. Roman Kozłowski, 
przeciętnie wykonuje 250% 
1 Stanisław Szaj, którego 
norma wynosi 138%.

Wszyscy pracownicy 
Zaopatrzenia uczęszczają 
nie Ideologiczne 1 systematycznie 
przed rozpoczęciem pracy czytąją 
grupowo prasę codzienną.

S. Sokołowski 
korespondent zakładowy

Zaopa- 
należą 
który 

normy 
przeciętna

Składnicy 
na szkole-

Ukrócić wybryki
chuliganów

Mieszkańcy domu przy ul. Wesoła 
10 nie mogą spokojnie wypocząć po 
pracy. Mieszka tam bowiem dwóch 
chuliganów, ob Ignacy Grzegorczyk 
I Bolesław Dolecki. Ludzie ci upija­
ją się notorycznie i po pijanemu 
czynią na podwórzu domu krzyki 1 
awantury. Awanturują się oni pra­
wie co dzień 
24-tej.

Mieszkańcy 
aż Komisariat 
wybryki.

od

tego
MO

godz. 17-ej do

domu czekają 
ukróci pijackie 

Kazimierz Wroński

W Ośrodku Zdrowia
w Piaskach 

konieczne jest zastępstwo 
urlopowanego 
lekarza <— dentysty

W Ośrodku Zdrowia w Piaskach 
k. Lublina zwykle pracuję lekarz, 
dentysta. W stosunku do jego pracy 
mieszkańcy Piask nie mają żadnych 
zastrzeżeń, natomiast poważne za­
strzeżenia mają; do pracy kierow­
nictwa tego Ośrodka, które dając 
urlop dentyście nie pomyślało o jego 
zastępstwie.

Jeżeli Wydział Zdrowia Powlato. 
wej Rady Narodowej w Lublinie nie 
jest w stanie dać stałego zastępstw* 
na okres urlopu dentysty z Ośrodka 
Zdrowia w Piaskach, to w każdym 
razie miejscowość tę może co naj. 
mniej 2 razy w tygodniu odwiedzić 
dentysta z Lublina.

Trzeba tylko, by kierownictwo 
Ośrodka Zdrowia w Piaskach zech- 
ciało postarać się o załatwienie tej 
sprawy, (w)

Zgubiono kartę meldun­
kową Nr XIII. 23954, 
tymczasowe zaświadcze­
nie tożsamości Nr 2222 
wydane przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodo­
wej w Dubience na naz 
wtsko Zienkiewicz Ale­
ksander. 2841G

Różne

Przetargi i licytac e
OKRĘGOYYY ZARZĄD P. G. R. w Chełmie 
W7.JWB do składania ofert na sprzedaż toka­
rek, frezarek, wiertaezek kolumnowych oraz 
pił taśmowych. Oferty w zalakow'an.vch ko­
pertach należy składać w terminie do dnia 
9 sierpnia 1952 r. w Okręgowym Zarządzie 
PGR w Chełmie, gmach P.K.P.. pokój Nr 37. 
Otwarcie ofert i wybór oferentów nastąpi 
w- dniu 10 sierpnia br. o godzinie 9-tej w O Z. 
PGR w Chełmie, pokój 37. 380/K

Prnrnwnł»7v fionznk^wnni
WARTOWNIKÓW STRAŻY PRZEMY SŁO. 
WEJ zatrudni od zaraz ZJEDNOCZENIE 
BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO Lublin. 
Warunki do omówienia na miejscu. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr Z.B.W. Lublin, 
Nowy Świat Nr. 20 od godz. 8 do godz. 15. 

377/K

20 PIEKARZY. 10 PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH, 1 LABORANTA zatrudnią od 

1 wrześira br. LUBELSKIE ZAKŁADY' PIE­
KARNICZE w Lublinie, ul. II. Sawickiej 20, 
tel. 22-11. Warunki płacy do omówienia 
W dyrekcji. 390/K

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 
ST. LIKWIDATORA FINANSOWEGO zaan­
gażuje od zaraz ZJEDNOCZENIE B1JDOYV- 
NICTYVA MIEJSKIEGO Lublin, Narutowi­
cza 56. Zgłaszać się w Dziale Kadr pokój 
Nr 28. 357/K

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY'
Zgubiono prawo jazdy 
kąt. Ilia. legitymację 
ZMP, przepustkę na te­
ren FSC. rejestrację ro­
weru. książeczkę oszczęd 
ilościową PKO na naz­
wisko Kostyla Gustaw.

2842G

Zgubiono książeczkę czo 
kową od Nr 0751397 do 
Nr .0751400 Gminnej Spół 
clzlelnl Jastków, plecząt 
kę podłużną z napisem: 
Gminna spółdzielnia „Sa 
mopomoc Chłopska" w 
Jestkowle i Inne doku­
menty. Cholody Włady­
sław. 2835G

Zgubiono dowód tożsamo 
ści konia Nr 485426 wy­
dany przez PGRN Rado 
myśl na nazwisko Ko­
nopka Edward. 28400

Zgubiono kartę meldun­
kową. pokwitowanie zlo 
żonych dokumentów na 
otrzymanie dowodu oso 
blstego wydane przez 
Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej Lublin na 
nazwisko Niedźwiadek 
Michalina, 28430

Zamieni* skanalizowane
2 pokoje z kuchnią 
1 ogródkiem w Pu­
ławach na podobne w 
Lublinie wiadomość w 
Dziale Ogłoszeń, Lublin
3 Maja 14. 289B

Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią Katowice na 
podobne w Lublinie. O- 
ferty Biuro Ogło«zeń, 
3 Maja 14. 28440

Skradziono prawo jazdy 
ze świadectwem. kartę 
meldunkową oraz za­
świadczenie z pracy na 
nazwisko Gawłowski Hen 
ryk. Lublin, ul. Grodz­
ka 26 4 1213P

Kto zna miejsce pobytu 
Pieńkowskiego Bogdana, 
który wyszedł ze Szpita 
la dla Nerwowo-Chorych 
w Radecznicy dnia 7 
lipca br . proszony Jeat 
powiadomić Pieńkowską 
Natalię zam. Siedlce, 
Cmentarna 85, lub MO.

2822G

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIH

Zgubiono przepustkę 
wydaną przez ZB 4. ul. 
Melglewska 7/9. Kulak 
Helena. 1214P

Czy jesteś
już członkie m
TPPR?
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Uczymy się na doświadczeniach ludzi radzieckich

Kompleksowe brygady rozrachunkowe
na budowach

Aktywność i twórcza inicjatywa 
mas pracujących ZSRR znajdują 
odbicie w olbrzymim rozmachu 
współzawodnictwa socjalistycznego, 
w szczególności zaś, w ruchu nowa­
torów i racjonalizatorów produkcji.

Czołowym przedstawicielem tego 
ruchu jest m. in. kierownik brygady 
murarskiej Zjednoczenia Budowla­
nego „Magnitostroj", Atanazy Bie- 
łow. Załoga Zjednoczenia buduje 
w Magnitogorsku na prawym brze­
gu Uralu nowe wielkie osiedle hut­
nicze. W reku ubiegłym wykonała 
ona przedterminowo plan budow­
nictwa mieszkaniowego i zaoszczę­
dziła przy tym kilka milionów rubli. 
Jest to w dużej mierze zasługą Bie. 
łowa, z którego inicjatywy powsta­
ły na budowie tzw. kompleksowe 
brygady rozrachunkowe.

Brygadzie Biełowa polecono 
wznieść mury 3-piętrowego domu. 
Przed przystąpieniem do budowy 
Bielów postanowił zreorganizować 
pracę murarzy. W tym celu stworzył 
kompleksową brygadę rozrachunku 
gospodarczego, w której skład we­
szło 16 murarzy, 12 pomocników 
murarskich, 12 cieśli i montażow­
ców, maszynista aparatu do pompo 
wania zaprawy, dwóch specjalistów 
od budowy rusztowań — ogółem 43 
osoby. Brygada zobowiązała się 
wznieść mury objętości 1.600 m3 w 
ciągu 24 zmian, tj. 2 razy szybciej 
aiż przewidywał harmonogram.

Brygadzie przydzielono na stałe 
mechanizmy i narzędzia.

Praca w kompleksowej brygadzie 
rozrachunkowej wzmogła poczucie 
odpowiedzialności każdego członka 
brygady za całokształt wykonania 
zadań. Dawniej zdarzało się, że cie­
śle i montażowcy nie zawsze 
uwzględniali w swej pracy to, co 
niezbędne dla pracy murarzy. Zda­
rzało się również, że murarze spóź­
niali się z zakończeniem robót i 
tym samym hamowali pracę cieśli 
i montażowców. Przestoje zdarzały 
się również z innych przyczyn: kie­
dy np. brygada cieśli i montażow­
ców oraz brygada murarzy jedno­
cześnie potrzebowały dźwigu, wów­
czas jedna pracowała, druga zaś 
czekała bezczynnie.

Kompleksowa organizacja pracy 
zapewniła koordynację pracy, jej 
wysoką wydajność w warunkach 
całkowitego wykorzystania dnia ro­
boczego.

Wszyscy członkowie brygady są 
w równej mierze zainteresowani w 
Ułożeniu jak największej ilości ce­
gieł, ponieważ gotowy mur jest je­
dynym wskaźnikiem wykonania pla 
nu przez wszystkich członków bry­
gady.

Brygada kompleksowa która 
przeszła na rozrachunek gospodar­
czy, odpowiada za każdą cegłę, pły­
tę z betonu żużlowego, za każdy 
metr sześcienny zaprawy. Wszystkie 
materiały zwozi się na budowę zgod

nie z harmonogramem i zapotrze­
bowaniami, ustalonymi na zasadzie 
dokumentacji technicznej; materia­
ły składa się w z góry ustalonych 
miejscach. Brygadzista dba o to, 
aby przy wyładowywaniu nie było 
stłuczki, ponosi on bowiem za to 
odpowiedzialność materialną. Bryga 
da prowadzi ścisłą ewidencję otrzy­
mywanych i zużytkowanych mate­
riałów. W tych warunkach wykorzy 
stuje się, oczywiście bez uszczerbku 
dla jakości budowy, wszystko, co 
dawniej uważano za „odpadki".

Brygada z honorem wykonała swe 
zobowiązania. Mury wzniesiono w 
ciągu 24 zmian. Zaoszczędzono przy 
tym 21.600 sztuk cegieł, 8 m"> płyt 
z betonu żużlowego, 7 ms zaprawy; 
łącznie zaoszczędzono na materia­
łach 17 tys. rubli. Wzrosła wydaj­
ność pracy, a tym samym i płace. 
Zamiast przewidzianych normą 
2,8 m’ układano 6—7 m3; przeciętny 
zarobek każdego członka brygady 
wyniósł od 1.700 do 3.600 rubli mie­
sięcznie.

Brygada kompleksowa jest na bu­
dowie tym ogniwem, w którym naj­
łatwiej jest zorganizować rozrachu 
nek gospodarczy, ponieważ cały 
cykl produkcyjny poszczególnej ope 
racji skupiony jest w jednej bry­
gadzie; można więc kompleksowo 
rozwiązywać wszystkie sprawy orga 
nizacji produkcji i zmniejszenia ko­
sztów własnych.

W piśmie - zamówieniu, precyzują 
cym zadania techniczne brygady, 
uwidacznia się rozmiary robót, wa­
runki techniczne, formy organizacji 
pracy i metody robót. Pismo to sta­
nowi również bazę dla kalkulacji

ilości czasu roboczego, potrzebnego 
dla wykonania przyszłych zadań. 
Opłatę pracy robotników oblicza się 
według systemu średnioprogresyw- 
nych stawek akordowych za produk 
cję ostateczną, wyrażoną w odpo­
wiednich jednostkach (dla kom­
pleksowej brygady murarskiej — 
1000 sztuk cegieł, dla sztukator- 
skiej — 1 m3 tynku, dla betoniarz}’ 
1 m3 betonu).

Dla ściślejszej ewidencji zużycia 
materiałów, wprowadzono na nie­
których budowach konta materiało­
we, w których podano górną grani­
cę dopuszczalnego wydatkowania 
materiałów. Konto takie prowadzo­
ne jest w dwóch egzemplarzach, je­
den ma kierownik brygady, drugi -r 
magazynier.

Wysoka wydajność pracy w bry­
gadach kompleksowych pozwala na 
zatrudnianie mniejszej ilości siły ro­
boczej. Dlatego też brygady te z re­
guły oszczędzają 10—15’/» planowego 
funduszu plac. Brygadom, które 
przeszły na rozrachunek gospodar­
czy, przydziela się inżynierów do 
pomocy technicznej, o wynikach 
pracy brygady codziennie oraz co 
tydzień informowani są wszyscy jej 
członkowie. W tym celu wyda.je się 
specjalne numery gazetek ściennych. 
Nazwiska przodujących stachanow­
ców zapisuje się na tablicy honoro­
wej.

Powsta jące na bu Iowach radziec­
kich kompleksowe brygady rozra­
chunkowe są nową skuteczną formą 
współzawodnictwa o oszczędność, o 
obniżenie kosztów własnych robót 
budowlanych.

M. Kuleszów

Uroczyste otwarcie
tenisowych mistrzostw Polski

nowowybudowanym korcie 
„Włókniarza", mogącym

Na 
łódzkiego 
pomieścić ponad 2 tysiące widzów,

ZGŁOSZENI DO
„GRAND PRIX POLSKI"
Do sekretariatu ZS „Gwardia" 

wpłynęły’ pierwsze zgłoszenia zawód 
ników zagranicznych do tegoroczne­
go wyścigu motocyklowego o „Grand 
Prix Polski", który odbędzie się w 
Poznaniu w dniu 3 sierpnia.

Pierwsi zgłosili się Czechosłowacy 
w liczbie 7 zawodników, a mianowi­
cie: F. Bartos, G. Havel, którzy star­
tować będą w kategorii 350 ccm. 
O. Bartos startować będzie w 250 i 
125 ccm. V. Markvart weźmie udział 
w wyścigu maszyn do 125 ccm, M. 
Salsky zaś w kategorii 250 ccm. W 
wyścigu najcięższych maszyn do 
500 ccm startować będą J. Novotny 
i W. Stajner.

_  A można wiedzieć, do czego pan mego syna potrze- 
buje?

_  Trafia się posada. Dobra posada u jednego państwa — 
n» chłopca do koni, żeby jeździł z panienkami. Chłopak 
zwinny, sprytny, do tegoż ubrany przyzwoicie, więc go tam 
urządzę, bo mam w tym dworze znajomka. A ci państwo 
są bardzo zacni i forsy mają jak lodu. Będzie tam we 
wszystkim opływał... Więc o szóstej, nie zapomnijcle.

— Ależ... Jak tylko wróci, zaraz powtórzę.
Weronka przyniosła lampę, ale ojciec burknął:
— Zablerz... Oczy mnie bolą od tej kopciuchy.
I dalej siedział po ciemku, ściskając głowę oburącz. My' 

Siał o tym, dlaczego Sosnowski chce właśnie Szczęsnego 
urządzić u tych dobrych i bogatych państwa? Nie inaczej, 
tylko właśnie tam będzie musiał Szczęsny odwdzięczyć się 
za wszystko. Może każę mu w nocy drzwi otworzyć albo 
klucze ukraść od kasy, albo nóż da do ręki — dużo tam 
można wiedzieć, co taki oprych zamiaruje. Odmówić, to się 
będzie mścił, może nawet spalić. Zgodzić się — chłopak bę­
dzie zmarnowany. Złoty chłopak, najlepszy ze wszystkich 
jego dzieci, ale nikt o tym nie wie i nikt w to nie uwierzy.

Gdy Szczęsny wrócił i Weronka zapaliwszy lampę, zaczę­
ła podawać do kolacji, ojciec niespodziewanie powiedział:

— Wiesz co, długo dziś myślałem, gdzie dla ciebie bę- 
dzie lepiej. Na twoje wychodzi. Widzę, że w Warszawie prę 
dzej znajdziesz pracę, złapiesz jakiś fach. Jeżeli więc chcesz 
jechać do ciotki, to cóż — jedz, nie zabraniam.

— Kiedy? — zapytał uradowany Szczęsny. — Kiedy mo­
gę jechać?

— A choćby jutro. Co się postanowi, z tym zwlekać nie 
warto. Jutro z rana.

Tak oto nazajutrz o siódmej rano Szczęsny wyszedł z do. 
mu w szarej cyklistówce, w brudnym kożuszku baranim, 
spod którego wyglądały nowe granatowe spodnie i brązowe 
póltfbclki. Na plecach dźwigał sfatygowany tornister nie­
miecki po szwagrze.

Pociąg miał — jak się wczoraj dowiedzieli — o siódmej 
czterdzieści. Ojciec odprowadził syna na szosę Warszawską, 
Ul przystanął i trzykrotce ucałował.

— Synu, co czuj", że cle sercem, dusza błogosławię, to

teni-
rok

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE w helsinkach
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Na zdjęciu Whitfield (USA) wpada na metę eliminacji na 800 m. 
przed naszym reprezentantem Potrzebowskim. (Nr 567).

(CAF — Planet)

Wiadomości z Olimpiady
W poniedziałek rozpoczęły sic pierwsze spotkania olimpijskiego Umleju O^s“ 

sklego Spotkania będą odbywały sie co­
dziennie w 2 seriach: popołudniowe! 1 
wieczornej.
WYNIKI WALK PIERWSZEGO DNIA;

w. musza — Basel (Niem. zach.) wy­
grał na punkty z Kukierem (Polska) 
Dobrescu (Rum.) zwyciężył Nagata 
(Jap.), Brooks (USA) wygrał z Luukkcne 
nem (Flnl.), Zima (Austria) z Lugo (Por 
torico). Ciausen (Norw.) ze Steenem (Da 
nla), Toweel (Płci. Afr.) z Molnarem (Wę 
gry). Johans6on (Szwecja) z Barenghim 
(Arg.), Handunge (Seylon) z Tello (Me­
ksyk). soo Nan (Korea) z Hofmanem 
(Saara) przez k.o., Pozzall (Wł.) z Peddy 
(Irlandia), Dower (Ang.) z Boutefnous- 
bet (Fr.). Bułakow (ZSRR) z Van der 
Zee (Hol.).

w. kogucia: — Nledźwiedzki (Polska) 
zwyciężył t k.o. w pierwszym starciu Go 
wera (Australia), Hamalainen (Finl ) po 
konał Nlchollsa (Ang.), Garbusów 
(ZSRR) — Renarda (Belgia), Zlata ru 
(Rum.) — Hartin (Fr.) przez dyskwa­
lifikację w II rundzie. Figueroa (Porto- 
rico) — Tlona (Vietnam). Rotin (Me­
ksyk) — Amaya (Wenezuela), Gravenitz 
(Płd. Afr.) — Paresa (Arg.).

w. piórkowa — Ilie (Rum ) zwyciężył 
iićwisa (Ang.), Drogosz (Polska) — Ba- 
ńyeina (Burma), Greave (Pakistan) — 

.21 rundzie, 
Sokołowa (ZSRR). Wal 

Fathi (Egipt), Brown 
Bose (Indie) Galasso (Brąz.) 

przez t k.o w II 
zach.) — Donela

odbyło się uroczyste otwarcie 
sowych mistrzostw Polski na 
1952.

Pierwsze spotkanie na korcie cen­
tralnym rozegrali w grze poleayn-

' Hjrnin Mitaro |io-r
czej mężczyzn — Kwiatek (CWKS) j Leyesa (Arg) przez ko. w II 
z mistrzem Łodzi Borowczakiem 
(Włókniarz). Pierwsze dwa sety wy­
grał niespodziewanie Borowczak 6:2, 
7:5. lecz w następnych Kwiatek grał 
dużo równiej i ostatecznie wygrał 
spotkanie w stosunku 2:6. 5:7, 6:4. 
6:1. 6:3. Kwiatek zmierzy się w na­
stępnej rundzie z Piątkiem.

Pozostałe gry przedpołudniowe da 
ły następujące rezultaty: Zalewski 
(AZS Lublin) pokonał Miergę (Stal) 
7:5, 6:1, 6:1, zaś Masarek (Górnik) 
wygrał z Pełczyńskim 
blin) 6:2, 6:3, 7:5.
(CWKS) zwyciężyła 
(Gwardia) 6:0, 6:1.

(OWKS Lu- 
Ostaszewska 

Dałkowską

j Venta.1a (Fr.) 
j ters (Kan.) 
| (USA)

— Ishimaru (Jap.) 
dzle, Roth (Niem. 
stralia)

Pozostałe wyniki 
kopółśrednicj odbytych 
wieczorem:

Webster (Płd. Afryka) zwyciężył na 
punkty mistrza Europy Schillinga (Niem­
cy zach.), Carrizales (Wenezuela) poko­
nał Pin to (Brazylia). Mllllgan (Irlandia) 
zwyciężył Afscharpour (Iran), Visint.ln 
(Włochy) — Porto (Filipiny) przez k.o. 
w 2 r. Curet (Porto Rico) znokautował 
Mousa (Liban), We term an (Anglia) — 
pokonał Colardo (Argentyna). Adklns 
(USA) — Hansena (Norwegia), Klaveren 
(Holandia) pokonał Keenana (Kanada).

spotkań w wadze 
w poniedziałek

r.

(48

wiesz... A przykazanie daję Jedno: pamiętaj, że nikt u nas 
w drelichach z ogolonym łbem nie chodził. Tego bym ci nie 
przebaczył. Pamiętaj!

Ten głos błagalny i łamliwy Szczęsny jeszcze słyszał, gdy 
koła zgrzytnęły, gdy pociąg ruszył w lewo, pod żelazny 
most, do stolicy, którą trzeba było zdobyć. I żegnając ostat­
nim spojrzeniem wyniosły komin „Ameryki", przysiągł, że 
przykazania ojca nie złamie. Ale ubogim nie wróci. Zginie, 
albo wróci pięknie ubrany, z walizką prezentów dla ojca 
i rodzeństwem, a najdroższy podarek będzie dla Weronki...

X
Ciotka nie od razu poznała Szczęsnego, ale poznawszy, 

przyjęła z wylewem, wysmarkała w fartuch nabiegłą rzew- 
ność do siostrynieboszczkl. Natomiast wujcio, pękaty woź­
ny starostwa grodzkiego, oświadczył sucho, że czasy są 
ciężkie, nader ciężkie (lubił „nader", I „U tylko" i „osobli­
we"), na życie u nich liczyć nie może, na spanie też...

— Proszę pana — przerwał mu Szczęsny — ja przycho­
dzić będę tylko na noc. Znajdę pracę i odejdę. A przespać 
się mogę w tym oto fotelu.

— Nade wszystko praca — zgodził się wujcio — fotel 
eaś tobie na parę dni użyczymy.

Tak się zaczęło. Do ciotki na Ząbkowską Szczęsny przy 
chodził późnym wieczorem, przesypiał w fotelu i wyruszał 
z Pragi do Warszawy, której nie znał. Nie rozumiał jej 
mowy zgiełkliwej, ani ruchu bez ustanku przed siebie jak 
na pożar.

Chodził z początku po stolarniach, potem po fabrykach, 
po biurach pośrednictwa pracy, obnosząc swe ręce, młode 
ręce do sprzedania. Nikt się nie kwapił do kupna. Miało sie 
wrażenie, że mróz ściął miasto i wszelką pracę.

Ogółem w olimpijskim turnieju pię­
ściarskim blerze udział 251 zawodników 
z 44 państw. W muszej startuje 28 pię­
ściarzy, w koguciej — 23, w piórkowej 
— 30. lekkiej — 27. lekkopółśredntej — 

półśrednlej — 29. lekkośrednlej —28,
23, średniej 23, półciężkiej — 18 1 ciężkiej 
22.

X- W finale 100 m dow. duży sukces 
osiągnęły pływaczki węgierskie, zdobywa 
Jąc złoty i brązowy medal. W finale 
triumfowała Szokę przed Holenderką 
rermeulcn o kolejności na mecie zde­
cydowali sędziowie dopiero po kilkuminU 
towej naradzie.

, aYS,’111?1 “naMw: 1) Szokę (Węgry) — 
1,06.8, 21 Termeulen (Hol.) — 107.1, 3> 
Temes (Węgry) - 1.07,1. Harrtson
(Afr. Poł.) — 1 07,1, 5) Alderson (USA> 
— 1.07.1, 6) Schumacher (Hol.) — 1.07,3, 

5$. W poniedziałek rozpoczęły się kon< 
kurencje kolarskie na torze.

Na 1 000 m zwycięzcy eliminacji kwa­
lifikowali się do ćwierćfinału Przegrani 
natomiast spotkali się w repeszażu o wej 
ście do ćwierćfinału, w którym spotka 
się 12 kolarzy.

W eliminacji najlepszy wvnlk osiągnął 
Peasoek (Ang.) — 11.7 (czas ostatnich
200 m). Węgier Szekeres wygrał w elimi­
nacji w czasie 11.9.

W repeszażu Niemiec Potzernhelm f 
Kanadyjczyk Mlllman uzyskali po 11,7.

Indywidualny 
turniej szermierczy 
w szpadzie zakoń­
czył się sukcesem 
braci Mangiarot.tl 
(Włochy): Eduardo 
zdobył złoty 
ol tm pilski, a 
— srebrny.

W dalszym ciągu 
wodnej uzyskano

med»l
Darl»

* ♦
eliminacji 

następujące
1 runda: grupa I — Włochy - 
8:1, -----
— ZSRR 5:3 (1:2). Egipt — Niemcy 
zach 5:2, grupa III Jugosławia — Argen­
tyna 9:1. grupa IV — Hiszpania — Pł<L 
Afryka 3:1.

w piłce 
wyniki: 
Austrią 

USA — Anglia 8:3, grupa II Węgry

Po dwóch tygodniach wydał ostatnie 12 groszy na pół 
bochenka razowca. Ojciec przy pożegnaniu dał mu na bilet 
powrotny i parę złotych na tymczasem. „Ciotka, mówił, 
z pewnością pomoże. zupy czy kawy nie odmówi. A gdyby 
nie chciała. to napisz, zaraz przyślę". Ale Szczęsny nie 
pisał. Zaciął się, że na żadną pomoc rodziny nie naciągnie, 
urządzi się sam, albo zginie, jeśli nic nie jest wart.

Zjadłszy razowiec, włóczył się dalej głodny po mieście, 
dzień 1 drugi, a trzeciego dnia dostał eksmisję. Wujcio stra. 
cił nadzieję, że Szczęsny znajdzie pracę 1 nader poważnie 
wyprosił go z fotela. Ciotka zaoponowała, że na taki mróz 
nie można, niech przynajmniej zostanie do jutra, ale Szczę­
sny uniósł się ambicją i wyszedł.

Przez most Kierbedzia przeszedł na warszawski brzeg 
1 kroczył prosto przed siebie na Zamek, obok Zygmunta, 
Krakowskim przedmieściem i Nowym Światem.

Wszystkie światła płonęły w stolicy — z jego snu o sła. 
wie. ale nie dla niego. W szklanych rurkach neonów, ułożo. 
nych w słowa i obrazki, przelewały się różnokolorowe ognie 
na chwałę piwa Haberbuscha, koniaków Baczewskiego, my. 
dła Elida i pasty z brodatym kozłem. Rzęsiście oświetloną 
ulicą sunął tłum gwarny, świąteczny. Tramwaje dzwoniły 
krótko, nerwowo. Mknęły taksówki, limuzyny, dorożki 
l pańskie powozy ze stangretami. W pełni ruchu 1 blasku 
wchodziła Warszawa w swą noc karnawału.

Przed Italię zajeżdżały co chwila auta, wyrzucając panów 
i panie ze świata jak bajka. Wszystkie kina, teatry, lokale 
były pełne. Wszędzie rozbrzmiewała muzyka. Rozchodził się 
zapach perfum, wina i dobrego jadła. Gdzieś się zapadła 
pod domy, na dno suteryn, wszelka bieda i nieludzki trud. 
Zostali tylko tacy — wytworni, bez troski o jutro, sprag­
nieni zabawy czy pięknej złudy, i gdyby ktoś krzyknął, że 
tam na ulicy stoi chłopak, którego nikt nie chce zatrudnić, 
który nie jadł trzy dni — wzięliby to za pyszny kawał, zga­
dując, kto się przebrał za taką ofermę.

Szczęsny odwrócił się od nich, podążył na Wolę, wyszu­
kując ulice bezludne i ciemne, bo musiał od czasu do czasu 
biec albo tupać w miejscu, żeby nie skostniał}’ stopy w lek- 
kich półbucPyieh Szron osiadał mu na rzęsach, nos 1 uszy 
trzeba było na przemian rozcierać.

(Ciąg dalszy nastąpi)


